
Należytość pocztowa opłacona ryczałtem

^Nr. 203  * Kraków , sobota 6 w rześnia 1924 roku______________________ Rok II

K l I B J I D  W I E C Z O R N Y

wychodzi codziennie popołudnia z wujątftlem niedziel 1 Swlat
redaktor: Konstanty Srokowski

Redakcja: ^
HJica Dunajewskiego Nr. 4

Telefon Nr. 4490 
Konto czekowe P. K. O- Nr 152670 

^ Adres dla listów: Skrytka poczt. 78

i-*- ^

Prenumerata miesięczna bez odnosze­
nia 3 Zł. 40 gr., z odnoszeniem 3 Zł. 60 gr 

z przesyłką pocztową 4 Zł. 20 gr. 
Zagranicą miesięcznie 7 Zł.

Cena numeru 15 groszy

Ceny ogłoszeń za 1 wiersz milimetrowy: 
Drobne i zwykłe zł. 0'10. — Nadesłane 
zł. 0’30. Po kronice zł. 0’35. — Na pierw­
szej stronie, w tekście i między giełdami 

zł. 0-45.
Ogłoszenia zamiejscowe 50% drożej. —  Ogłoszenia 

zagraniczne 100% droższe.

Administracja: 
ulica Batorego 10, parter

Telefon Nr. 35-99
Konto czekowe P. K. O. Nr 152670 
Adres dla listów: Skrytka poczt 78

w  y  y  v  v  y  T  T  y i y  v  v  y y  f  t  »  t  r r r ^  w  ▼ ■<r ^ r ,'» r^ r *T.t  t  ▼ ▼ ' T T ▼ ▼  «l

Treść numeru:
K a ż e n ie  m o w y  m a c  d o n a l d a  w  b e r u - 

n ie .
Z SIEDZIBY LIGI NARODÓW.
^RÓBY OGŁOSZENIA W ILHELM A NIEPOCZY­

TALNYM.
Ba n d y t y z m  w  p o w ie c ie  o ś w ię c im s k im .
0 Ro z b u d o w ę  m ia s t .
Pl e b is c y t  w  s p r a w ie  8 - g o d z in n e g o  

d n ia  p r a c y ? 
s z a l e n ie c  n a  u l ic a c h  w a r s z a w y .
Op r a w a  u n iw e r s y t e t u  r u s k ie g o .
Ko m u n iś c i  w  d ą b r o w ie  g ó r n ic z e j .

Teief.
4301

f i r n

Telef.
4393

Kraków, ulica Gertrudy 2.

Ceny zniżone
Leczenie udogodnione
Jńfi w Mim depta i i i

Połączenie autobusowe

przez Nowy Targ i Stary Sącz
Komisja Zdrojowa.

Senator Limanowski o losie 
Mazurów

^  m ł o d e m  p o k o l e n iu  m a z u r ó w  w z r a ­
s t a  p ę d  d o  p o l s k ie g o  d u c h a .

, ^arszawa. (AW .) Senator Bolesław Limanow- 
^  ogłasza w  „Robotniku" Ust otwarty do rządu, 

sprawie ewangielickiej mazurskiej ludności. —  
ę>adto na zasadzie osobistych spostrzeżeń, po- 
. '^Rioiiych na Mazurach wyraża przekonanie, ja- 

germanizacja mazurów pruskich poczyniła 
iii p?stQPy. że odzyskanie ich dla Polski jest 

Coprawda w  Prusach Wschodnich 
j^Jnianizują dwoma terrorami: terror szkolny,
i' ?ry wyraża się w  biciu dzieci za mowę polską
Il] error szowinistów, którzy biją mówiących po 
s^ Zursku. Jednakże w  młodem pokoleniu wzra- 

Pęd do polskiego ducha. Istnieją stowarzysze- 
Co P^lęgnujące mowę mazurską, które ciążą ser- 
Bis'1 ^ ° lsce i starają się poznać ich poetów i 
flr)̂ -  Niemcy jawnie organizują pomoc dla lud- 
Hir. Cl n'‘err>ieckiej w  Polsce, dlaczego my Polacy 
Li.Śt mr>że.my uczynić nic dla ludności mazurskiej.

ustw6i» kończy Limanowski wskazaniem szere- 
So , r.e^ w  administracji powiatu działdowskie- 

/-amieszkalego przez Mazurów.

Incydent górnośląski w Lidze Narodów
Mac Donadd zdem entuje fałszyw ą interpretacje sw ej mowy

Warszawa. (Tel. wl.) Korespondent „Kurjera 
Polskiego** donosi z Genewy: Ustęp mowy Mac- 
donalda odnoszący się do Górnego Śląska jest 
przez wszystkich członków zgromadzenia uważa­
ny za lapsus wymagający wyjaśnienia. O mowie 
ministra Skrzyńskiego donosi ten sam korespon­
dent, że wywarła ona tem większe wrażenie, 
gdyż była wypowiedziana bezpośrednio po prze­

mówieniu Macdonalda.
Wiedeń. (Tel. wl.) „Neues Wiener Tagblatt“  do­

nosi z Genewy: Macdonald zdemontuje dzisiaj in­
terpretację, którą dano jego mowie, wedle której 
to interpretacji Macdonald ganił decyzję arbitra­
żową Ligi Narodów w  sprawie Górnego Śląska, 
oraz miał zamiar poddać pod dyskusję kwestię 
winy wybuchu wojny.

Wrażenie mowy Mac Donalda w Berlinie
Zdanie o decyzji w spraw ie Górnego Siąska

Berlin. (Tel. wł). Wczorajszą mowę Mac Do­
nalda zdołały ogłosić tylko niektóre pisma -wie­
czorne w  streszczeniu. Streszczenie to nie zawie­
ra jednakże żadnego zdania o decyzji w sprawie 
Górnego Śląska zdanie to atoli umieszcza w  swem 
sprawozdaniu Biuro Wolffa, jak również Vossische 
Zeitung, która jednocześnie zdanie Mac Donalda 
o Górnym Śląsku omawia w  związku z jego ape­
lem co do konieczności udziału Niemiec w  Lidze

narodowi „Vossische Zeitung** oświadcza, że kry­
tyka działalności Ligi dokonana przez Mac Donal­
da ułatwia zmianę irontu tym koiom niemieckim 
które dotąd sprzeciwiały się przystąpieniu Niemiec 
do Ligi Narodów, nie bez znaczenia bowiem jest 
— oświadcza pismo — że w  tem gremium decy­
zja w  sprawie Górnego Śląska nazwaną Jest w y­
raźnie błędem.

Zgodność tez Francji i Anglii
Genewa. (PAT). Delegacja francuska do Ligi 

narodów po gruntownem zapoznaniu się z  tek­
stem pełnym przemówienia Mac Donalda stwier­
dziła, że nie istnieją żadne zasadnicze sprzeczno­
ści między tezami francuskie,-ni a angielskiemi. —

W  kołach francuskich wyrażają przeświadczenie, 
że Zgromadzeniu uda się oprzeć plan bezpieczeń­
stwa i rozbrojenia na takiej podstawie, któraby 
godziła idee arbitrażu z gwarancjami bezpieczeń­
stwa niezbędnego, dla Francji i sprzymierzeńców.

Akcja dywersyjna na kresach
Banda która napadła na Stadniki uszła na terytorjum sow ieckie

Warszawa. (Tel. wfl.) Banda dywersyjna, któ­
ra dokonała zamachu na folwark Stadniki mimo 
energicznego pościgu nie została przychwycona. 
Jest prawdopodobnem, że banda przekroczyła 
granicę sowiecką. _____

Z powiatu Dziśnieńskiego donoszą że w  nocy z 3 
na 4-go b. m. zauważono sygnały świetlne w ysy­
cane z terytorjum sowieckiego. Prawdopodobnie 
by/y to umówione znaki między członkami band 
dywersyjnych z obu stron granicy polskiej.

Mac Donald jako zwrotniczy polityki Europy
Przem ówienie prem jera ang ielskiego w Genew ie

( = )  Rezultaty od kilku dni dopiero trw ają­
cej Sesji L ig i Narodów w  Genewie wskazują 
niezbicie, że konferencja londyńska zmieniła 
zasadniczo m iędzynarodowa konstelacje poli­
tyczną. Równocześnie obrady genewskie u- 
jaw niły  w  całej pełni fakt, że zwrotniczym , 
który dokonał „przestawienia*1 torów  polityki 
m iędzynarodowej jest Macdonald.

Prem jer angielski w yg łosił na wczorajszem  
posiedzeniu L ig i Narodów z okazji podjęcia 
dyskusji w  sprawie rozbrojenia i zapobieżenia 
wojnie dłuższe przemówienie, będące polity- 
cznem „credo" rządu angielskiego i niejako 
drogowskazem przyszłych w ydarzeń na arenie 
polityki międzynarodowej. Macdonald podkre­
ślił na wstępie, że w  chwili obecnej państwa 
przeżyw ają  bardzo poważne niebezpieczeń­
stwo, ulegając złudzeniu, że niebezpieczeństwo 
ich jest wyłącznie zagadnieniem wojskowem  
opierającem się na przew adze sił. Zatrważają­
ce przykłady spotykane historji, które stw ier­
dzają że siła wojskowa nie może być w  isto­
cie dostatecznem zabezpieczeniem, będą nau­
ką, że nie powinno się w  dobie obecnej powta­
rzać szaleństw przodków albowiem stw orze­
nie takiego rzekomego bezpieczeństwa jest 
w łaściw ie zbrodnią popełniona względem  na­

rodu, którego czujność w  ten sposób się usy­
pia. Rząd angielski m ówił Macdonald w  dal­
szym  ciągu powstrzym ał się od aprobaty pak­
tu wzajemnej pomocy przygotow anego przez 
L igę  Narodów. Prem jer uważa w szakże , że 
grunt nie jest jeszcze dotychczas odpowiednio 
przygotow any. Pionierem torującym drogę na 
tym  terenie winna być L iga  Narodów.

Przechodząc następnie do spraw y przyjęcia 
Am eryki, Niemiec i Rosji do L ig i Narodów, 
Macdonald oświadczył, że w szystk ie narody 
w inny wchodzić w  skład L ig i Narodów. Kon­
ferencja londyńska stw orzyła  nowe warunki, 
których rezultatem winno być przyjęcie N ie­
miec do L ig i Narodów. Rosja w ie rzy  w  rew o­
lucje, wobec tego premjer przypuszcza, że nie 
odnosi się przychylnie do Ligi, jednakże sto­
sunki w  Rosji zm ieniły się, zaw arła już ona 
pewne traktaty, a ostatnio traktat zaw arty  z 
sowietami przez rząd angielski toruje drogę do 
przystąpienia do L igi. Om awiając sprawę bez­
pieczeństwa ośw iadczył Macdonald, że pierw- 
szem zagadnieniem, które należy rozpatrzyć 
jest określenie pojęcia bezpieczeństwa. Jesz­
cze ważniejszem  byłoby  określenie na czem 
polega napaść. Macdonald uważa, że najprost­
szym  środkiem dla określenia kto był napa­



stnikiem jest arbitraż. W  razie groźby w ojny 
podstawą dla określenia napastnika winno być 
rozstrzygnięcie pytania czy  dany rząd zgodził 
się na arbitraż i czy  zjaw i się przed odnośnym 
trybunatem. Jeżeli się nie zgodzi na to, w tedy 
jest rzeczyw iście napastnikiem. W  razie nie­
możności wypracowania odpowiedniego syste­
mu arbitrażu pozostaje droga paktów wojsko­
wych. W szystk ie jednak m ożliwości arbitrażu 
w inny być rozpatrzone. Proponowana klauzu­
la dotycząca dobrowolnego arbitrażu zw iąza­
nego z działalnością m iędzynarodowego try ­
bunału w  Hadze jest ogólnikowa i dla tego 
winna być n iezw łocznie przekazana do zba­
dania rzeczoznawcom, którzyby byli zobow ią­
zani z łożyć  odnośny raport jeszcze przed za­
kończeniem obecnej sesji zgromadzenia.

Najw ięcej uwagi pośw ięcił Macdonald spra­
w ie rozbrojenia. Prem jer zaznaczył, że W ie l­
ka Brytanja wypełniła warunki paktu mor­
skiego zaw artego w  W aszyngtonie. Zagadnie­
nie zbrojeń na lądzie jest bardziej skompliko­
wane i dlatego daje się odczuwać potrzeba 
zwołania nowej konferencji m iędzynarodowej. 
N ależy  się jednak obawiać, że o ile nastąpi 
zwołan ie tej konferencji to na razie nie będzie 
można oczekiwać pomyślnego jej wyniku z 
powodu braku odpowiedniego jej przygoto­
wania. W łaśnie zadaniem L ig i by łoby  p rzy ­
gotowanie wszystkich narodów wchodzących 
w  jej skład, do takiej konferencji. G łównym  
warunkiem powodzenia jest, aby wszystk ie 
narody w zię ły  udział w  konferencji oraz aby 
konferencja odbyła się w  Europie w  celu uła­
twienia w zięcia  w  niej udziału kierownikom 
wszystkich rządów. Zdaniem Macdonalda pakt 
L ig i Narodów może być u żyty  za podstawę 
do rozwinięcia idei pokoju gdyż klauzule pak­
tu są same przez się praw dziw ym  statutem 
pokoju o ile tylko będą ściśle interpretowane. 
Prem jer zaznaczył, że L iga Narodów p rzy­
czyniła się już do przygotowania konferencji 
rozbrojeniowej poczem zakończył przem ów ie­
nie sw oje uwagą, że projekt amerykański w  
sprawie bezpieczeństwa i wzajemnej pomocy 
jest jednym z tych, które w inny być poważnie 
rozpatrzone przez każdy kraj.

Jedynym zgrzytem  w  przemówieniu pre- 
mjera Macdonalda była^iluzja uczyniona przez 
Macdonalda do rozstrzygnięcia sprawy G ór­
nego Śląska, które premjer określił jako błąd. 
Prem jer angielski popełnił n iewątpliw ie gru­
by  błąd taktyczny, gdyż uzasadniając wobec 
L ig i Narodów konieczność przyjęcia idei arbi­
trażu, równocześnie zakwestionował rezulta­
ty  arbitrażu, który w  roku 1922 rozstrzygnął 
sprawę Górnego Śląska i zapobiegł w ów czas 
wybuchow i wojny. Macdonald w idocznie sam 
zrozumiał n iewłaściwość sw ego w yrażenia się 
w  sprawie Górnego Śląska, gdyż  po krótkiej 
naradzie premjerów Francji i Anglji delegacja 
angielska ogłosiła komunikat stw ierdzający, że 
słowa Macdonalda, dotyczące Górnego Ślą­
ska, m ogły dać powód do nieporozumienia. 
Komunikat delegacji angielskiej jest w ystar­
czający, aby rozw iać nasze obaw y i niepokój, 
w yw ołane słowami premjera angielskiego.

Wykonywanie reformy rolnej
na kresach

Przy parcelacji be«Sa uwzględniona potrzeby ludności m iejscowej
Warszawa, (AW.). Minister reform rolnych o- 

świadazył delegacji związków poselskich stron­
nictw ludowych, iż rząd zamierza1 przy pomocy 
Banku rolnego przeprowadzić parcelację w  powia­
tach pogranicznych w sposób uwzględniający po­

trzeby miejscowej ludności. Trudności czyniofle 
przez niektóre urzędy ziemskie na Kresach, przV 
nabywaniu ziemi przez ludność miejscową, a zwła­
szcza Białorusinów prawosławnych nie leżą w  za' 
miarach rządu i będą bezwzględnie usunięte.

Po zamachu na- f*fy$solini@g©
Strzał został wymierzony z w ielkiej odległości

Rzym. (Tel. w ł). Całe Włochy gorączkowo o- 
mawiają zamach na Mussoliniego. Według ostatnich 
wiadomości zamachu na premjera włoskiego do­
konano w  nocy, gdy Mussolini powracał z Jadne- 

j go z okolicznych zamków, gdzie zazwyczaj spędzał 
| popołudnie. Mussolini zwykł sam prowadzić auto, 
I więc sprawca zamachu mógł przypuszczać, że nie 
i zauważy oh błysku strzału i nie uchyli głowy w 
; porę. Strzał został wymierzony z włefkiej odle­

głości ręką bardzo wytrawnego Strzelca. Z rapo?' 
tu policji wynika, że zamach bandytów jest w y ' 
kluozony. Mussolini w  najbliższej wiosce zatrzy' 
ma! auto, i zaczekał na przyjazd drugiego auta, 
w  którym osGbiścis jechali jego sekretarze. Na­
stępnie osobiście wydał polecenie żandarmerii c£> 
do wdrożenia energicznego śledztwa i udał sic 
do Rzymu.

Chiny w ogniu walki domowe!
Gubernatorzy wojskowi staczają walki mifitizy sobą

Szanghaj. (PAT.). Gwałtowne walki między od- 
dZkłaimi gubernatorów wojskowych Cze-Kiang 
i Kiang-su rozpoczęty się o świcie w  miejscowości 
Kuang - Tu w odległości 12 mil od Szanghaju 
wzdłuż linji kolejowej Szanghaj — Nankin. Oddzia­

ły Kiang - Su w  liczbie 10.000 atakowały wojsika 
Che-Kianga posunęły się o dwie mile. Dalsze u- 
tarczki toczyły się i przed południem. Oddziały 
Kiang - Su cofają się w  rozsypce, ostrzeliwane z 
bliska przez przeciwników. Straty są znaczne.

Cze-Kiang pokona* SCiang-Su
Londyn, (tel. wł.). W  czasie walk pod Szang­

hajem posunęły się wojska Czen-Kiamga o dwie 
mile naprzód.. Wojska Kiang - Su znajdują się po­
dobno w  pełnym odwrocie, napierane przez nie­
przyjaciela. Poniosły one znaczne straty. „United 
Press“ donosi z  Szanghaju, iż wojsika broniące 
Szanghaju pod komendą Lu - Yang - Ksiang zosta­
ły odparte. Samoloty atakującego generała Szin- 
Sen Suangia niepokoją ustępującego przeciwnika. 
Doniesienia z pola walki mówią o ciężkich stratach 
od bomb lotniczych. Zewnętrzne dzielnice Szang­
haju pełne są uchodźców kobiet i małych dzieci, 
które obozują na ulicach. Kanały i rzeka pełne są

łodzi i dżonek uchodźców. Angielski admirał An­
dersen, który objął komendę nad obcemi wojsko* 
mi, zebranemi w Szanghaju oświadcza, że obe­
cność uchodźców jest bardziej groźna, aniżeli o- 
becność nieprzyjacielskich żołnierzy. Komendant 
wojsk obronnych pozyskał kilku pilotów francu­
skich dla swoich samolotów. W  dzielnicy obcych 
w  Szanghaju nie widać zaniepokojenia wypadkami, 
a ludność chińska zachowuje się także spokojnie, 
jest ona bowiem przekonana, że wojska zagranicz­
ne wystarczą zupełnie dla ochrony miasta. Ludność 
ch'ńska wierzy, że wojna rychło się skończy.

Starcia z komunistami w Ho- 
nachium

Monachium. (PAT). Na posiedzeniu związków 
wszcchnicrnieckich doszło do krwawych starć 
między narodowymi nacjonalistami a komunista­
mi. Kilka osób zostaoł zranionych.

Plebiscyt w sprawie S-i©dzin- 
n@go dnia pracy?

Berlin. (PAT). Wczorajsze oświadczenie mini­
stra pracy gabinetu rzeszy Braunsa w  sprawie 
ratyfikacji konwencji waszyngtońskiej o czasie 
pracy nie zadowoliły związków zawodowych, któ­

re nadal stoją na stanowisku, że konwencja wa* 
szyngtońska musi być ratyfikowana bez zastrze­
żeń w  przeciwnym razie bowiem związki zawo­
dowe odwołają się do ludności i zażądają plebi­
scytu w sprawie S godzinnego dnia pracy.

®ven Young w BeriinSe
Berlin. (PAT). Wczoraj wieczorem przybył do 

Berlina generalny agent do spłat odszkodowawi- 
czych Owien Young w  towarzystwie kilku człon- 

! ków agentury. Young powitany został na dwor­
cu przez przedstawicieli ministerstwa finansów, 
oraz reprezentanta Ameryki w  Beirlinie.
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Eliksir miłości
Piotr Yandrey milczał przez chwilę, poozem 

rzekł powoli, jakby nawpól do siebie: Jeśli Caiio 
miał przy sobie taką broń, to dlaczego przebił dok­
tora cienkim nożykiem chirurgicznym?,

Policjant zaskoczony, mruknął parę słów bez 
wielkiego związku, nie świadczących o zbytniej 
bystrości rozumowania. Ale Vandrey nie wdając 
się z nim w  dyskusję, rzeikł: —  Sprawa ta bardzo 
mnie interesuje, panie Bertini; czy nie zechciałby 
mnie pan zaprowadzić do mieszkania zamordowa­
nego?

Po pewnem wahaniu, włoski ajent zgodził się je­
dnak na życzenie kolegi. Ożywionemi ulicami ru­
szyli przeto olbaj na Via Borgosacco, do starego 
domu, w  którym popełniono morderstwo. Vandrey 
miał wprawdzie zamiar co rychlej opuścić Europę, 
gnany tęsknotą do ukochanej, ale zbrodnia ta tak 
go dziwnie pociągała swą tajemniczością, że po­
stanowił pozostać i sprawę tę wyświetlić. Opo­
wiadanie Bertiniego rozbudziło w  nim tyle wątpli­
wości, że za pozornie jasnym stanem rzeczy do­
myślał się czegoś zgoła innego, a ambicja jego do­
magała się rozwiązania tej zagadki.

Zbiegowisko, które się było utworzyło przed 
łomem doktora, stopniało do liczby kilkunastu cie- 
iawych, a jeden tylko policjant stał na straży do­
mu, ongiś pałacu, z biegiem czasu przemienionego 
w doan czynszowy. Vandrey ze swym przewodni­
kiem1 szedił ciemneimi wydeptanemi schodami z  mar

muru, następnie długim korytarzem, aż wreszcie ; 
zatrzymali się u drzwi, na których widniała ta­
bliczka doktora Cosso, ginekologa i chirurga. Ze 
zdumieniem wskazał na okrągłą dziurę, wyrżniętą j 
w  drzwiach ,i spytał: —  Czy już popołudniu nie by- ! 
ło dzwonka elektrycznego?

—  Dzwonek odjął porucznik Vidale i zabrał go : 
do prefektury —  objaśnił Bertini. Zdaje mi się, że j 
stwierdzono na nim odcisk palca Carla.

— Tedy wejdźmy.
Policjant silnie zapukał do drzwi; natychmiast ; 

dały się słyszeć w  przedpokoju szłapiące kroki za- ! 
rządczyni, która im otworzyła. Obaj mężczyźni 
weszli do ordynacyjnego pokoju doktora Cosso.

Zwłoki zamordowanego zostały już usunięte, 
pozatem wszystko w  gabinecie, czyniącym wra­
żenie sali operacyjnej —  tyle tu było szaf z instru­
mentami chirurgicznemi —  pozostawiono nietknię­
te. Na stoliczku obok ruchomego krzesła, leżała 
mała strzykawka z cieniuchną igłą, jedna z szkla­
nych szaf stała otworem, nad skręconą teraz lamp­
ką gazową stał jeszcze aparat stery lizacyjny, w 
którym lekarz widocznie wygotował był strzy­
kawkę. Bertini objaśnił, że zamordowany leżał 
pomiędzy szafą, a krzesłem, na którem badał pa­
cjentki. Obok niego, na podłodze znaleziono fla- 
szeczkę, której zawartość wyciekła.

Bystrem sporzejniem przebisgłsizy pokój, Yan­
drey spytał: — Czy zgłosiła się już pacjentka, 
która miała być świadkiem zbrodni?

Bertini zaprzeczył.
—  To  bardzo dziwne —  mówił powoli Yand­

rey — jestem przekonany, że doktora Cosso za­
mordowano podczas badania. Gcbzie jest owa pa­
cjentka i dlaczego ue złożyła zeznania?

Bertini wzruszył ramionami, poczem dodał, że 
ponuozmik Vidale przeprowadził dokładną rewizje 
micisizkania i na pewno wie, kto, był u lekarza vr 
chwili wtargnięcia Carla'. Ala Yandrey nie po­
przestał na tem zapewnieniu. Wyszedł z pokoju 
ordynacyjnego i błądząc po dużem mieszkaniu, 
jedinym z mniejszych pokoi odszukał starą zarząd- 
czynię, która klęcząc przed wizerunkiem Ukrzy­
żowanego, zatopiona była w  modłach. Na widok 
obcego wstała i ulegając jego przekonywującej 
wymowie, zaczęła odpowiadać na stawiane JeJ 
pytania. W  ten sposób Vandrey się dowiedział, i e 
popołudniowe godziny spędzała stale w  domu, za­
jęta jakiemś szyciem, ale wyjątkowo dzisiaj lekar? 
uwoilmdł ją na dwie godziny, z czego korzystają^ 
odwiedziła swą siostrę, zamieszkałą w  pobliżu 
portu.

—  A kto pani otworzył po powrocie? — spy* 
tał Vandrey.

— Miałam przecież swój klucz — objaśniła. Al6 
zamek otwierał się tak ciężko, że odrazu tkr.ęł0 
mnie złe przeczucie. W  przedpokoju było wszyst' 
ko, jak zwykle. Zdziwiło mnie tyłlco, że drzwi P°' 
koju ordynacyjnego były trochę niedomknięte! 
dlatego nie poszłam odrazu do siebie, lecz rzuciła111 
okiem przez szczelinę drzwi i zobaczyłam me#0 
biednego pana na podłodzę.

Stara kobieta zaczęła łkać.

(Ciąg dalszy nastąpi;.



P ró b y  o g ło s z e n ia  W ilh e lm a  n ie p o c z y t a ln y m
Senzacyjne pamiętniki ks. Filipa Eulenburga

, W  najbliższym czasie ukażą się wspomnienia b.a£S« - •
'Scia pruskiego Filipa Eulenburga, w  których 

gajdzie się szereg bardzo ciekawych momentów, 
■koszących się talk do b. cesariza Wilhelma, jak 
ynież do szeregu innych wysoko (postawionych 

, sob. Już dzisiaj pojawił się w  prasie niemieckiej 
^ęp odnoszący się do rozmowy prowadzonej 

_ rzez Wilhellma z ks. Bi smarkiem i autorem wspo­
mnień w  roku 1899 podczas przechadzki.

Mówiono o polityce i stosunkach międzynarodo­
wych, o polityce i o politykach niemieckich, wresz'- 
_Cl,e o w,pływach i intrygach dworskich. Ks. Filip 
f^racał cesarzowi uwagę na tendencje pewnych 
®?°ł wrogich cesarzowi* zdążającą systematycznie
0 Podkopywania autorytetu monarchy, a mającą 

^  celu zuipelne odsunięcie Wilhelma od władzy 
®rzez ogłoszenie go niepoczytalnym. Podobno u- 
^ r a ją c y  kardynał Holienlohe, osobistość cesarzo­
wi najzupełniej oddana i wierna zwracał na te dą- 
r̂«śc i uwagę jeszcze na łożu śmierci i zapewniał, 

akcja contra Wilhelmowi jest zakrojona na sze­

roką skalę, a maczają w  niej ręce ludzie nawet naj­
wyżej postawieni. Na wyrażone przez ks. Filipa 
wątpliwości czy aby wersje te nie są przesadne, 
odpowiedział umierający kardynał: „Ekscelencjo, 
za chwilę stanę przed Bogiem. Nie będę kłamał w 
godzinę śmierci. Wiem —  że jest wasza 'książęca 
mość przyjacielem cesarza i że może powiedzieć 
mu prawdę. Nawett gorzką prawdę. I dlatego pro­
szę pana, niech pan cesarza przestrzeże. Niech pan 
zwróci jego uwagę. Są w  Niemczech tacy ludzie, 
którzy go mają za szaleńca i 'którzy go chcą sza­
leńcem ogłosić. Niech mu pan powie, żeby się miał 
na baczności. Ludzie ói są w całych Niemczech 
i są bardzo blisko dworu“ . Ks. Filip powtórzył sło­
wa kardynała cesarzowi. Jakie one wrażenie u- 
czyniły na Wilhelmie, nie mówi. Dzisiaj, dzięki od­
daleniu, z jakiego na całą sprawę patrzymy, na­
biera ona specjalnego znaczenia i jest oiekawym 
przyczynkiem do historji ostatniego cesarza nie­
mieckiego i jego dworu.

Bandytyzm w powiecie oświęcimskim
kradzenie wozu z rzeczami biskupa Sapiehy —  Tajemniczy iist —  (iniazdo bandytyzmu

(Korespondencja „Kurj. Wiecz.“ ).
Oświęcim, 4 września.

Mimo energicznych usiłowań komisarza policji 
 ̂ Skalskiego, zmierzających do wytępienia ban- 

’  ^ytuzmu, wydarzają się w  Oświęcimiu w  dalszym 
^ g u  bardzo częste napady rabunkowe, tak w  mie­
cie , jakoteż i w  okolicy.

W  zeszłym tygodniu napadli bandyci na wóz z 
g iram i ks. Sapiehy, zdążający do Bobrku. Napadu 
^■konano na t. zw. Pustyni nad Wisłą, zawartość 
Rabowano z kufrów, które następnie wrzucono do 
Wisły.

Przed kilku dniami otrzymała niejaka Handzli-

kowa pisemne wezwanie do złożenia znaczniejszej 
kwoty w oznaczonem miejscu, inaczej grozili ban­
dyci obrzuceniem jej domu granatami. Groźby tej 
dotąd nie wykonano. Powodem tych anormalnych 
stosunków jest okoliczność, że Oświęcim stanowił 
do niedawna gminę, gdzie przebywali liczni prze­
mytnicy, znajdując łatwy sposób zarobkowania. Po 
przesunięciu granicy po Bytom, przemyttftcy zo­
stali, a nadto nachodzą Oświęcim szumowiny z 
Górnego Śląska, niepokojąc miasto i okolicę. Po ­
nadto część rozgromionej bandy Gizy osiadła w 
Bobrku.

0  r o z b u d o w ę  m ia s t
Piekąca sprawa rozbudowy miast była już wie­

lokrotnie poruszaną na łamach dzienników, waż- 
llcść jej jednak jest tak dużą, że — zwłaszcza 
oecrfie"'-- w czasie wprowadzania zwiększonych 
,'awek komornego, należy do niej powrócić. Do­
świadczenie uczy. że jedynie inicjatywa prywa­
ta  pojęta jako kollektywna akcja specjalnie ku 
tfcmu powołanych instytucyj (spółdzielnie budow­
la ie —  kooperatywy mieszkaniowe i t. p.) może

$ko
W i

dodatnie rezultaty, to jest umożliwić czy to 
''^noszenie nowych domów, czy to nadbudowy­
wanie i remontowanie już istniejących.

^a zjeździe stowarzyszeń właścicieli realności 
'^iast polskich, który się odbył w  ubiegłym roku 

Warszawie zapadła uchwała by z inicjatywy 
^ch stowarzyszeń zakładać w  miastach instytu- 
Kt bankowe, celem udzielania pożyczek właśoi- 

£lelom realności na remont, przybudowy i nad- 
lKlowy domów, ponadto celem udzielania zaliczek 
Udowniczym przy wykonywaniu tych robót. 
Zjazd wziął pod uwagę, źe zmieniona ustawa 

 ̂ ochronie lokatorów, jej likwidacja i podwyż- 
^One stawki czynszowe, umożliwią właścicielom 
palności przeprowadzemie koniecznego remontu, 

rzyma‘ą pożyczkę splacalną w  ratach 
artalnych na przeciąg przynajmniej dwóch lat.

t ^  myśl uchwały zjazdu, założono w  Krakowie 
instytucję pod firmą B. O. N. Bank Odbudo- 

k Y Nieruchomości przy ul. św. Tomasza L. 9, 
llc]° ry w  miarę możności i skromnych zasobów 

* e la pożyczki, nie może jednak sprostać zgłor 
L^ ipm  z tego powodu, że dysponuje w najzna- 
^ n,ejszej części °bcemi wkładkami, które* każdej 
To-n̂ li m'°se być wypowiedziane, a właściciele 
w d*n°ści i budowniczowie reflektować mogą tylko 
^  Nożyczki na dłuższe okresy. Ponadto wkładki 

'ludnościowe są drogie* a remont domów i nad- 
gic cnvv  dla uzyskania nowych mieszkań, tak dro­

go kredytu nie znoszą.
też na ostatnim zjeździe Stow. Właść. real- 
miaist polskich, który się odbył w  lipcu br. 

°t>r ,arszawie poświęcono tej kwestji całodzienne 
’ , 2iazd wyłonił ze siebie delegację pod 

t''v°dnictwen krakowskiego adw. dr. Juljana 
S0 . era’ która udała się do p. Alin. Steczkowskie- 
tu„--1 Z żym a ła  przyrzeczenie, że podania insty- 

na ' -

Dzień dobry!
ZAGADKA.

Ceramiki wielki znawca 
Inżynier i świaitłodawca, 
Prezydentem miasta został 
Bo niedbalstwo innych chłostał. 
Lubi panny i kobity 
Bardzo też jest pracowity.
W  teatrach naszych sułtani,
Kto to taki zgadnij Pani?

*>ści
v  W

tlę, yy w-u z . a ^ a u a w ł  t c  5iv.ici v w

Chy,nanku Gospodarstwa Krajowego będą przy­
u c z  u trakt°wane i zapewniono udzielenie po- 
tniejsê  ,^a rozbudowy i remontu nie,ruchomości

powyższych zasadach oparte skierowane

Dr. Z. S.

K R O N I K A
Kraków, 5 września

(jgefda krakowska
ui „niebezpieczeństwie**

Z Berlina donoszą: Policja zdołała ująć jednego 
ze sprawców poprzednich zamachów na giełdę, 
który otwarcie zeznał, iż zamierzał wysadzić w  
powietrze giełdę berlińską, przez zemstę, z pOwo- 
du straty, jaką poniósł na akcjach.

To doniesienie z Berlina niewątpliwie zaniepokoi 
gospodarzy ,,drapacza na Gródku i bywalców 
giełdy krakowskiej. Wyobraźmy sobiei bowiem, że 
gdyby z tysięcznej rzeszy „ul<imowców“ i „me- 
diowców*, którzy z pogromu na giełdzie krakow­
skiej wynieśli tylko pusta portfele i... żywioło­
we pragnienie zemsty, choćby tylko kilku zapra­
gnęło zaspokoić swą żądzę zemsty na sposób ber­
liński z naszego wspaniałego „drapacza1* nie po­
zostałby kamień na kamieniu. Na szczęście mono­
pol „bombiarski1* W' Krakowie posiadają ponoć 
tylko faszyści i -  komuniści. Giełdziarze takiego 
brzydkiego interesu nie lubią.

MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU ODWIE­
DZIŁ GIEŁDĘ WARSZAWSKA. W  dniu wczoraj­
szym na zebranie giełdy w  Warszawie przybył 
Minister Przemysłu i Handlu inż. Kiedroń —  przy­
jęty przez członków Rady Giełdowej. Minister był 
obecny podczas zebrania giełdowego.'

(d) UKONSTYTUOW ANIE SIE NOWEJ RA. 
DY SZKOLNEJ OKRĘGOWEJ. W e wtorek 9 bm. 
odbędzie się pierwsze posiedzenie nowej Rady 
szkolnej okręgowej. Wskutek rozwiązania Rady 
m. Krakowa delegaci Rady miejskiej utracili swe 
mandaty.

(d) „CZARNA GIEŁDA" PRZY UL. SZPITAL- 
NEJ. Od kilku dni w  godzinach popołudniowych ul. 
Szpitalna przedstawia dziwny widok. Przed anty- 
kwarniami stoją długie ogonki młodzieży szkolnej,

idącej po nowe książki. Pozatem na ulicy uczniowie 
dokonują między sobą tranzakcyj książek, co oczy­
wista nie odbywa się bez krzyku i gwaru. Przed­
wczoraj tłok tych czarno-giełdzierzy był tak wiel­
ki, iż riuch uliczny został zupełnie zastanowiony. 
Przyznaje trzeba, iż ze wszystkich giełd ta przed­
stawia się najsympatyczniej.

(d) PRZEJŚCIE NA EMERYTURĘ DYR. KRA­
KOWSKIEJ SPÓŁKI TRAMWAJOWEJ INŻ. FI­
SZERA. Jaik się dowiadujemy, z końcem bieżącego 
miesiąca długoletni dyrektor krakowskiej Spółki 
Tramwajowej p. inż. Fiszer przechodzi w  stan spo­
czynku. W  najbliższym czasie ma być ogłoszony 
konkurs na posadę dyrektora tramwaju krakow­
skiego.

(d) LIKWIDACJA ZW IĄZKÓW  SPÓŁDZIEL­
CZYCH. Jak się dowiadujemy, związek chrześci­
jańskich spółdzielni robotniczych został zlikwido­
wany. Również tow. „Rozwój“ znalazło się w  cię- 
żkiem położeniu i czyni zabiegi o  połączenie się ze 
związkiem spółdzielczym „Zespół“ .

O UDZIAŁ STRZELCÓW W  OBOZACH LE­
TNICH. Jak nas informują ze Związku Strzeleckie­
go, notatki w  sprawie rzekomego odmówienia 
Związkowi Strzeleckiemu przez gen. Kulińskiego 
udziału Strzelców w  obozach letnich p. w. były 
niezgodne z prawda, gdyż wszystkie zarządzenia 
wydane w  tej mierze przez M. S. Wojsk, zostały, 
przez DOK Kraków z całą gorliwością przepro­
wadzone. Na obecne jesienne kursy przysposobie­
nia rezerw wojskowych Związek Strzelecki wysy­
ła wszystkich strzelców, którzy nie mogli brać u- 
działu w  poprzednich obozach letnich.
W OLNA SZKOŁA M ALARSTW A I RYSUNKÓW 

W  KRAKOWIE (ul. Wolska 21) rozpoczęła nau­
kę pod kierunkiem prof. Rubczaka i Fedkowicza. 
Chwilowo rozpoczęte dwa kursy, dzienny i w ie­
czorowy —  (rysowanie aktu i głowy). Dalsze 
wpisy przyjmuje! codziennie Zarząd Szkoły od 
godz. 4 do 6 popoł.

NOW Y TEATR W  KRAKOWIE. Jak się dowia­
dujemy powstaje w  Krakowie nowy teatr satyry­
czny pod nazwą „Satiricon“ , w  jednym z krakow­
skich kinematografów. Przedstawienia będą się 
odbywały między 11—2 w  nocy. Kierownictwo 
teatru będzie spoczywało w  rękach dyr. Jana 
Kuleszy.
(d) Z PRZEMYSŁU METALOWEGO W  KRAKO- 

WIE. Stagnacja w  przemyśle metalowym w  Kra­
kowie i okolicy trwa w  dalszym ciągu i narazie 
nie ma widoków, by w  najbliższym czasie miało 
nastąpić polepszenie. Szczególnie ciężkiem jest po­
łożenie fabryk maszyn: rolniczych i ciężkiego prze 
myisłu metalowego. Z tego też powodu największy 
procent wśród bezrobotnych przypada na meta­
lowców. Będące w  ruchu fabryki zatrudniają 
swych robotników tylko prze® dwa i pół dnia w  
tygodniu.

GREMIUM KSIĘGARZY KRAKOWSKICH u-
chwaliło, że od dnia dzisiejszego, księgarnie mają 
być otwartś od 9— 13 i od 15 do 19.

(d) ZAW ALENIE SIĘ DOMU NA ZAKRZÓWKU 
Onegdatj na Zakrzówku, koło starej rogatki zawalił 
się dom miejski, wskutek czego zamieszkałą tam 
rodzinę robotniczą musiano delożować.

(d) NIEŻYW Y PODRZUTEK. W  bramiei domu
1. 12 przy ul. Wąskiej znaleziono zwłoki dziecka 
płci żeńskiej, niewiadomego poehodizenia.

(d) KRADZIEŻ AKCJI. Z zamkniętej szafy w  
mieszkaniu Schmausa Salo przy ul. św. Marka 10, 
skradli nieznani sprawcy 25 akcji Chodlorów, 25 
Zieleniewskiego i 3 Jaworzna.

(d) W ALKA O MIESZKANIE. Wczoraj na pod­
stawie sądowego wyroku, eksmitowano z miesz­
kania przy ul. Wójtowskiej 1. 289 niejakiego Nie­
chciała Stanisława z zawodu szewca. Meble je­
go usunięto na dwór wkrótce jednak garść pod­
rostków rzeczy znowu dc* mieszkania wniosło. 
Część ich aresztowano.

(d) PLON WCZORAJSZEGO DNIA. Organa 
policyjne przytrzymały w  dniu wczorajszym 63 
osoby za różne przestępstwa.

(d) DW A ZAGINIĘCIA. W  dniu 2 bm. wydaliły 
się z  domów przy ul. Podchorążych 2 i Marka 
31 —  Helena Małecka i1 Wanda Kulpa i dotąd nie 
wróciły*

(d) KONIE ZABLAKANE. Magistrat ogłasza: 
Organa policyjne doprowadziły do stajen Zakładu 
czyszczenia miasta 2 zabłąkane konie. W zyw a 
się właściciela, aby w  terminie dio dni 8-miu zgto- 
sił się po odbiór tych koni w  biurze Zakładu czy­
szczenia miasta, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu Magistrat zarządzi licytacyjną sprze­
daż koni.

OPEREIKA „NOWOŚCI**. Dziś i jutro „Dziew­
czę z Holar.dji“  z pp. Kramerówną, Cziernekówną, 
Dąbrowską, Tadziem Pilarskim, Cybulskim, W e­
sołowskim, Dudzińskim. W  niedzielę popołudniu 
„Frasquita“ .



Z DYREKCJI KASY CHORYCH M. KRAKOW A
donoszą naim: Dla wygody ubezpieczonych człon­
ków przedłuża się z dniem 1 września b. r. w  apte­
ce kasowej przy ul. Dunajewskiego 1. 5 godziny 
urzędowe do godz. 7 wieczorem. Obecnie więc 
apteka czynną jest bez przerwy od godziny 8 ramo 
do godziny 7 wieczorem.

Równocześnie wprowadza się w Centrali ordy­
nację lekarską dla chorych wewnętrznych bez 
przerwy od godziny 8 rano do 5 popołudniu. — 
Członkowie, zgłaszający się o pomoc lekarską mię­
dzy godziną 1-szą a 5-tą popoł. winni zgłaszać się 
wprost do ambulatorium na II. p. z odpowiedniem 
poświadczeniem od pracodawcy.

REPERTUAR TEATRÓW .
Teatr im. Juliusza Słowackiego 

Piątek: „Zaczarowane koło“ .
Sobota: „Zaparowane koło“ .

Teatr „Bagatela".
Sobota: „Dom otwarty1* (premjera).

Operetka „Nowości".
Piątek: „Dziewczę z Holandji".
Sobota: „Dziewczę z Hołandji“ .

REPERTUAR KIN.
Sztuka: „Znajoma z ulicy*1. (Na los szczęścia). 
Uciecha: „Frasquita“, śpiewaczka Hiszpanji, wiel­

ki dramat erotyczny w  6 aktach.
Reduta: „Córka żebraka*1, dram. egzotyczny (w  11 

aktach) oraz Raid samochodowy (2 akty). 
Warszawa; „Bufalo B il“ , senzacyjny film w  6 

wielkich aktach.

Teatr „Nowości"
(„DZIEWCZĘ Z HOLANDJI" OPERETKA W 3 AK­

TACH KALMANA).
,/Pierwsza jazda inauguracyjna, nawo powstałego te­

atru operetkowego, odbędzie się dnia 4 września o go­
dzinie 20“. Tak zapowiadał komunikat teatru „Nowości*1 
przed miesiącem, kiedy przy ul. Rajskiej, tam gdzieśmy 
wczoraj w miłym teatrzyku słuchali „Dziewczęcia z Ho­
landji", była jeszcze „ujeżdżalnia". Dyr. Pilarski, Jest 
zdaje się „Chłopem z Ameryki", który spakował teatr 
do kuferka, przyjechał miesiąc temu do Krakowa, po 
drodze zabrał ze sobą „Dziewczynkę z Holandji1* i tak 
jak przed miesiącem zapowiedział nie chybiając ani se­
kundy opóźnienia, o godzinie 20 p. Stefan Mistrzak (też 
Meksykańczyk, nieznany w Krakowie) podniósł batutę. 
Wtajemniczeni powiadają, że dyr. Pilarski przywiózł 
z soibą sztucznego „słowika*1, który śpiewa, małpę ame­
rykańską „Frasqitę“ i oryginalny chiński „Żółty ka­
ftan". Wszystkie te dziwowiska mamy zobaczyć w pier­
wszych dwóch tygodniach. A jeśli zapowiadane niespo­
dzianki będą tak znakomitego „wyrobu" jak „Dziewczę 
z Holandji", to „Nowości" mogą liczyć na powodzenie 
i zdaje się w nadchodzącym sezonie będą jedynym tea­
trem „z prawdziwego zdarzenia" w Krakowie, repre­
zentującym „lekką muzę". A dlaczego? Dlatego, że dyr. 
Pilarski jest zawodowcem, który wie, że „Stagnacji" 
mieć nie będzie jak da dobry i niedrogi „towar".

Aby zaś ten „towar" miał odbiór, postarał się prze- 
dewszystkiem o p. Henrykę Kramerównę „dziewczę 
z Polski", a nazwał ją „Dziewczęciem z Holandji", bo 
zna swoich odbiorców i wie, że najlepszy „towar" kra­
jowy niema tego pokupu co obcy, wie, że do dnia dzi­
siejszego talary holenderskie, są bardziej poszukiwane, 
Jak złoty polski. Panna zaś Kramerówna jest istotnie 
bardzo uroczą „dziewica z Holandji", posiada tempera­
ment włoski i piękny głos, którym włada umiejętnie, 
tak, że „zapaleńcy operowi" pragnęliby tak piękny głos 
słyszeć w operze. Tak samo zresztą myślał dyr. poznań­
skiej opery p. Stermich, który pragnął p. Kramerównę 
„kupić" dla Poznania, ale trafił na Pilarskiego i mamy 
p. Kramerównę w Krakowie. Z „za morza11 przywiózł 
jeszcze dyr. Pilarski i „pokazał" w „Dziewczęciu z Ho- 
landji" p. Dąbrowską i p. Cybulskiego oba ,kawałki"... 
„klasa11 jak powiada p. Udo von Sterzl - Pilarski, który 
wraz z p. Czernekówną, Rawskim i innymi reprezen­
tuje znany Krakowowi „towar" aktorski, wyrobu kra­
kowskiego, ale równy zagranicznemu. A że dekoracje 
i łoostjumy też są „Made in Amerika", „Dziewczę z Ho-
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Fabryka pieców kaflowych
Władysława W O J T Y G I

Krąków XI. JJębniki.
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres kaflarstwa 
wchodzące i sprzedeje kafle na sztuki różnego gatuuku 

po cenach niskich. 099

landri** było niewidzianą jeszcze i niesłyszaną w Krako< 
wie „reprezentacją**, a przypuszczać należy, że amery­
kańska impreza dyr. Pilarskiego zapatrzona zupełnie 
słusznie w „buissnes", wytrwa w napięciu do ostatniego 
przedstawienia. B. Raczyński.

ZI SPORFI
PRÓBNE ZAWODY TEAMÓW A PRZECIWKO TEA­

MOM B.
Z okazji zawodów Kraków— Wiedeń i Kraków — 

Lwów, które to zawody mają się odbyć dnia 14 b. m., 
pojawiają się głosy publiczne, apelujące „do odpowie­
dnich czynników sportowych naszego miasta, aby u- 
chroniły Kraków przed nowym skandalem sportowym1*. 
Faktem jest że lepiejby było, gdyby jedno z powyż­
szych spotkań, przesunięto. Łatwiej bezwątpieoia prze­
sunąć spotkanie ze Lwowem niżeli z Wiedniem, albo­
wiem, kto śledzi dokładnie stosunki sportowe między­
narodowe, ten wie z jaką olbrzymią trudnością docho­
dzą te imprezy do skutku, a że Polsce więcej winno za­
leżeć na kontakcie z zagranicą niżeli na tem, kto osta­
tecznie zdobędzie puhar prof. Żeleńskiego, czy Kraków, 
czy Lwów, to dla ludzi pozbawianych fetyszyzmu lokal­
nego nie ulega wątpliwości. Wiemy, że miarodajne 
czynniki interweniowały u władz sportowych we Lwo­
wie za odłożeniem meczu, lecz niestety, interwencja 
skończyła się tam, gdzie się zaczęła niesportowa chęć 
Lwowa, wyzyskania faktu, że Kraków w jednym dniu 
dwa ma spotkania. Ale nie o to w gruncie rzeczy cho­
dzi, pamiętnym jest ten dzień, kiedy „drugi" garnitur 
Krakowa pobił najsilniejszy skład Warszawy, a pobił go 
dzięki ambitnej i ofiarnej grze całei jedynastki. Wbrew 
zaprzeczeniom twierdzimy, że Kraków jest zdolny wy­
stawić równocześnie dwie drużyny, które przy więk­
szym niż zwykle wysitku potrafią nie tylko skutecznie 
walczyć, ale także sukcesy odnosić. Przechodząc do 0- 
ceny dwu odbytych próbnych zawodów we wtorek i we 
środę, dochodzimy do wniosku ogólnego, że przeciwko 
Lwowowi należałoby wystawić drużynę technicz.no- 
kombinacyjną, a Wiedniowi przeciwstawić drużynę o 
charakterze przebojowym. Szkieletem drużyny przeciw 
Lwowowi niechajby była Cracovia i Jutrzenka a przeciw 
Wiedniowi Wisła, uzupełniona graczami pozostałych dru 
żyn, lecz typu przebojowego. Jest bowiem rzeczą ja­
sną, że techniką i kominacją nie zdołamy sprostać Wie­
dniowi, który pod tym względem posiada wyrobioną 
szkolę, natomiast walory te mogą zadecydować w spot­
kaniu ze Lwowem, hołdującym systemowi przebojowe­
mu. Kapitan związkowy będzie miał trudne zadanie, ale 
wierzymy, że uda mu się problem ustawienia drużyn 
szczęśliwie rozwiązać. M. Ster.

POLONIA BIJE VICTORIE - ŻIŻKOV 4:2.
Warszawa, (PAT.). Wczorajsze zawody piłki nożnej 

między Victorią - Żiżkov a Polonją zakończyły się zwy­
cięstwem Polonji w stosunku 4:2. Polonja grała bardzo 
dobrze. Szczególnie celową była gra ataku. Najlepszy 
w Polonji Bułanow II. w obronie. Bramki strzelili: Janek 
Loth trzy i Tupalski jedną. Rzutów z rogu 4:1 dla Po­
lonii.

Ze sporą dozą humoru daje sprawozdawca je­
dnego z dzienników wiedeńskich migawkowe zdję­
cie komisji Ligi narodów. Nieszczęśnik, któremu 
nie udało się snać dotrzeć do „sanktuarium*1 pi­
sze:

Łatwiej zaiste wielbłąd przeciśnie się przez ucho 
igielne, niż zwykły śmiertelnik przez surowo 
strzeżone podwoje Hotelu Imperjal, w  którym 0- 
braduje komisja finansowa Ligi narodów. Porter ; 
przypomina tu legendarną dziewięciogłową hydrę; 
zaledwie człowiek minie jednego takiego pana, 
świecącego złotem galonów, a już wyłania się 
przed nim nowa głowa portjera. Przybysza, pra­
gnącego wejść, poddają istnej wiwisekcji: inkwi- 
rują go, róntgenizują, daktyloskopują, a nakoniec 
odprawiają z kwitkiem. To też przed hotelem roi

Nowości wydawnicze
UKAZAŁ SIĘ Nr 36 „WIADOMOŚCI LITERACKICH"

Na jego treść składają się: dwugłos w obronie klasy' 
cyzmu J. N. Millera i J. Ejsmonda, wiersz M. Brautt  ̂
„Poeta i publiczność", artykuły informacyjne o akadeflU1 
literatury arabskiej, czasopismach rosyjskich, historyk' 
nej literaturze włoskiej. Nowe książki Przybyszewski' 
go i Tuwima omawia M. Dąbrowska, K. Irzykowski P0' 
lemizuje z futurystami. L, Niemojewski porusza spraW® 
wysiłku twórczego w architekturze. Numer uzupełniaj® 
parodje literackie J. Lechonia, kronika wileńska K. Le' 
czyckiego, recenzje oraz nowo wprowadzony dział' 
„Kronika ilustrowana".

NOWY NUMER „NOWOŚCI ILUSTROWANYCH"' 
Ostatni numer „Nowości Ilustrowanych” , zawiera baf' 
dzo bogatą treść ilustracyjną i literacką. Na szczegółu® 
wyróżnienie zasługują zdjęcia z uroczystości w Bydg®" 
skiej szkole podchorążych, znalezienie zwłok Matteottie- 
go, 60 - lecie czerwonego krzyża, uroczystość w 7 pulkU 
saperów w Poznaniu, kongres profesorów szkół śr«- 
dnich, wreszcie zdjęcia z nowej inscenizacji „Zaczaro­
wanego koła". W  treści literackiej zwraca uwagę do- 
skonała powieść młodego poety krakowskiego Jerzego 
Brauna p. t. Demon Filmu, oraz powieść głośnego lit®' 
rata i autora dramatycznego Czyżowskiego p. t. Sześć 
godzin.

Z KRAJU
GIMNAZJUM POLSKIE W  GDAIŚSKU. Rok

szkolny w  gimnazjum polskiem w Gdańsku już 
się rozpoczął. Liczba uczniów zapisanych wynosi 
325 wobec 200 w r. ub. Na liście tej zapisanych 
75 proc., są to dzieci polaków w  Gdańsku, 25 proc. 
obywateli polskich. Wobec tak poważnego< roz­
woju zakładu i całego szeregu wydatków, zwia' 
zanych z oświatą, Macierz Szkolna w  Gdańsku 
zwraca się do społeczeństwa w  Polsce o popar­
cie materjalne, wierząc, że społeczeństwo nie od­
mówi pomocy tej tak ważnej placówce.

NOW A FORMA WYZYSKU. Z Warszawy do­
noszą: W  szeregu sklepach zaczęto stosować u- 
stalony onegdaj wskaźnik drożyźniany. doliczając 
7 proc. do poprzedniej ceny sprzedażnej. Zwyżka 
ta Jest niczem nieuzasadniona i dilatego tolerowana 
być nie może. Z polecenia oddziału walki z lichwa 
kom. rządu stosujący tę podwyżkę pociągani będa 
bezwzględnie z całą surowością do odpowiedzial­
ności na zasadzie istniejących ustaw i przepisów 
administracyjnych. Odpowiednie polecenia zosta' 
ły już wydane.

UROCZYSTOŚCI PODCZAS II KONGRESU 
C. I. E. Podczas trwania obrad II kongresu Mię­
dzynarodowej Konfederacji Studentów odbędzie 
się w  Warszawie cały szereg uroczystości. Uro­
czyste otwarcie kongresu nastąpi 12 września w 
Filharmonji.

i się obecnie od przyzwoitych, uczciwych, nieśmia- 
łych ludzi, którzy mieliby do załatwienia bardzo 

I pilne sprawy, a nie mogą się dostać do świętego 
■ przybytku. Tem dziwniejsza, że wewnątrz hotelu 

również się roi, prawdopodobnie od nieustraszeó- 
ców, którzy się nie pozwolili onieśmielić, aczkol­
wiek w  hotelu nie mają nic do czynienia. Rozumie 
się, że także moja skromna osoba po upływie 
dwóch minut, wałęsała się wewnątrz, a nie ze< 
wnąirz.

Podług sławnego wzoru powinienbym donieść: 
Komisja finansowa Ligi narodów składa się z licz­
nych bardzo młodych, bardzo ładnych, bardzo u- 
szminkowanych dam, używających doskonałej 
perfumy. Bo w  pierwszej chwili, to tylko rzuea 
się w  oczy dziennikarza. Przy bliższej jednak ob-
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i >Bar Krakowski<!
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!
właściciel J. KOWALSKI

I Katowice, uf. Poprzeczna j
*  Poleca swój lokal.—  Kuchnia i bufet doborowa. $

Poszukuje się w illi z ogrodem
w obrębie Wieikiego Krakowa

Zgłoszenia pod „Willa" do Administracji 
„Kurjera Wieczornego",
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Kto jeszcze nie czytał
Nowości Ilustrowanych?

zawierają niebywale ciekawe zdjęcia z ostatniej 
chwili z Polski i całego świata, znakomity dział 
powieściowy, mody, korespondencje z zagranicy 
humorystyczne artykuły najcelniejszych piór, naj' 

nowsze aktualne wydarzenia itd.

Wszędzis do nabycia. Cena numeru 75 gf;
pmę, •w w  * y  ▼  ▼  ^  t  V *

0 T Ł K S  cd?w"X“; Żądać wszędzie
pudełko proszku do zębów, . »  .
1 pasta do zębów, 1 flakon K ( i n i * r 3
perfum, 1 duże mydło toale- l \ U l J w l i *
towe, 1 woda ltolońska, 6 sztuk j » . « .  _
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Z siedziby Ligi Herodów
Wrażswia i p^rypeije reportera



serwacji okazuje się, że owe czarujące istoty nie 
Pozostają w  żadnym stosunku z komisją finanso-

— przynajmniej w  żadnym stosunku oficjal­
nym.

Radby się człowiek czegoś dowiedzieć o życiu 
i działalności członków tej tak ważnej komisji, ale 
zdobycie wywiadu nie jest tu rzeczą łatwą. W  Ho­
telu Imperjal niewiele się teraz mówi, a każdy na­
wet funkcjonariusz odpowiada steoretypowo: 
„Nie mam czasu".

Niemniej już w  ciągu pierwszych pięciu minut 
wiej bytności doznaję mai ej senzacji: podniecone 
osobniki biegają tam i napowrót, roztwierają się 
drzwi, szereg panów wyfraczonych i uniformo- 
Wanych improwizuje szpaler. Co się stało? Gene­
ralny komisarz Zimmermann zajechał autem. Na­
gle zjawia się na schodach elegancki starszy pan. 
Z wyglądu, postawy i chodu, niewątpliwie jeden 
z delegatów Ligi narodów, i oto gorliwy sprawo­
zdawca dziennika biegnie za nim i mówi: „Może 
Ekscelencja raczy mi udzielić paru informacyj co 
do obrad komisji? Dostojny pan mija mnie jednak 
w milczeniu. Liftboy, który był świadkiem tej sce­
ny, pyta mnie z współczuciem: —  Czego sobie 
Pan życzył od naszego sekretarza hotelowego?

Teraz już prawdziwie tracę resztki cierpliwo­
ści. Właśnie nadchodzi znów taki starannie w ygo­
lony pan, najwidoczniej należący do personalu ho­
telowego; tedy podchodzę doń i pytam bardzo e- 
nergicznie: —  Mój panie, czy się nareszcie do­
wiem, jak i którędy dostanę się do delegatów Ligi 
narodów?? —  Bardzo proszę —  uprzejmie odpo­
wiada zagadnięty —  jeden z nich stoi właśnie 
przed panem. Jestem ser MeuJen. Co do innych pa­
nów, to najlepiej pana poinformuje portjer. Rzekł l 
zniknął.

Pozostaje ostatnia możliwość: hotelowa centra­
la telefoniczna. Może tu wreszcie podchwycę coś 
interesującego. Istotnie zjawia się po chwili bar­
dzo elegancki młody człowiek, w  którym na sto 
kroków poznać sekretarza delegacji. Żąda: „Po ­
łączenie zamiejscowe. Pilna sprawa!" Po pierw­
szych siłowach rozmowy odchodzę. Sekretarz bo­
wiem z polecenia swego szefa zamawiał na nie­
dzielę pokój na Semmeringu...

Amerykańska nagroda pokoju
Zakończył się konkurs prac nad przywróceniem i u- 

staleniem pokoju świata. Koła amerykańskie wyznaczy- 
ŜjfelJlOO.OOO franków jako pierwszą nagrodę, a mniejsze 

■' likwoty na dalsze. Pierwsza naigrodę otrzymała praca 
nr. 2939. Autor, któremu ona przypadła w udziele, żą­
da przeprowadzenia planu Dawesa przy współdziałaniu 
Ligi narodów, stworzenia instytucji dla umożliwienia o- 
biegu wekslowego we wszystkich krajach, organizacji 
dla produkcji i rozdziału surowych materiałów, między­
narodowego porozumienia co do emigracji, popierania 
międzynarodowej komunikacji wszelkiego rodzaju, mię­
dzynarodowej kontroli pracy, rozszerzenia pełnomo­
cnictw Ligi narodów, wyposażonej w siłę militarną, 
wreszcie międzynarodowego nadzoru nad wychowa­
niem we wszystkich krajach.

DZIAŁ GOSPODARCZY 
Na IV. Targi Wschodnie

Kiedy przed trzema laty otwarto Targi Wscho­
dnie we Lwowie była to pierwsza próba zebra­
nia w  jedno tego wszystkiego, co reprezentowało 
wówazas „aport" przemysłowy poszczególnych 
diziielnic kraju, zjednoczonego po długich latach 
niewoli. Mówiono wówczas powszechnie, że przez 
te targi. doAviemy się, z cz-em przychodzimy w  
przemyśle do budowy Państwa, oraiz poznamy 
się wzajemnie.

Dziś jesteśmy już'przy końcu szóstego roku ist­
nienia niepodległej Polski i jużeśmy nawzajem się 
poznali. Przed Targami Wschodniemi staje w  
związku z tem w  tej dziadzinie zadanie: bilanso­
wanie co roku dorobku w  przemyśle za okres 
ubiegły. Na tem polega ekonomiczoo - społeczna 
część roli, jaką odgrywają w  naszem życiu go- 
spodajrcizem doroczna Targi Wschodnie.

Tegoroczne Targi Wschodnie po rajz pierwszy 
odbywają się w  okresie stabilizacji naszej waluty 
i kilka miesięcy po zduszeniu inflacji naszego pie­
niądza!. Wyjątkowo dogodne, maturalne wiarunkl 
rozwojowe Targów we Lwowie, sympatja, jaką 
się cieszą w  całym kraju i umiejętność i energja 
ich zarządu, dają gwarancję nie tylko stałego po­
wodzenia, ale też i stałego postępu w  tem powo­
dzeniu. Targi tegoroczne nabierają tem większego 
znaczenia, że przypadają w  okresie, w  którym na 
skutek sanacji waluty nasz bilans handlowy za­
czyna się pogarszać. To ‘cż osiągnięcie równo­
wagi bilansu handlowego, jako naczelne zagadnie­
nie sytuacji gospodarczej, winno być celem czyn­
ników produkujących, ktćre ze swej strony muszą

uzyskać od rządu jaknajszersze popaircie.
Do wzmożenia wywozu naszych produktów 

przemysłowych nadają się przedewszystkiem Tar­
gi Wschodnie; które dzięki zbliżeniu Lwowa doi 
rynków wschodnich i południowo-wschodnich naj­
lepiej mogą przyczynić się do wzrostu naszego 
eksportu do krajów tak mało wykorzystanych, a 
stanowiących najdogodniejsze pole do naszej eks- 
panzji gospodarczej i dających największą gwa­
rancję trwałości zbytu.

Targi Wschodnie przez dobrą organizację pro­
pagandy ściągają corocznie do Lwowa szerokie 
zastępy kupców zagranicznych i stały się ośrod­
kiem ekspanzji i utrwalenia naszej pozycji gospo­
darczej i jako takie powinny skupić koło siebie 
w  zgodnem i planowem współdziałaniu wszyst­
ko, co jest najtęższego w  przemyśle i handlu pol­
skim.

Im więcej Targi będą ściągały przedstawicieli 
kupiectwa zagranicznego da Polski, im bardziej 
zainteresują one handlem zagranicznym nasiz. prze­
mysł, tem bardziej staną się orne dźwignią dobro­
bytu Polski. Niechże zatem organizatorzy Targów 
nie dają zniechęcić się trudnościami, jakie im sta­
wia pmzemysł zwłaszcza włóknisty, nie docenia­
jący jeszcze ich znaczenia nawet w  czasie prze­
silenia gospodarczego i niech pracują stale z tą 
samą energją z jaka pracowali od lat czterech.

W  tej myśli witamy IV Targi Lwowskie jako 
pierwszorzędny instrument polskiej ekspanzji go­
spodarczej i skuteczne lekarstwo na ożywienie 
naszego przemysłu.

Zgłoszenia długów
czechosłowackich

TERMIN ZGŁOSZEŃ U PŁYW A  20 WRZEŚNIA.

W  myśl umowy zawartej 4 sierpnia b. r. z przed­
stawicielami wierzycieli czesko-słowackich przyj­
mują Izby handlowe i przemysłowe w Bielsku, 
Brodach, Krakowie i Lwowie zgłoszenia zobowią­
zań naszych dłużników wobec Czechosłowacji z 
interesów towarowych, zawartych w  okresie mię- 

: dzy 1 marca 1919 a 28 sierpnia 1922. Zgłoszenia 
! muszą być uskutecznione najpóźniej do 20 wrze­
li śnią b. r. Ze względu na konieczność pertraktacyj 
| z organizacjami czeskich wierzycieli, byłoby jednak 

wcześniejsze nadesłanie zgłoszeń pożądane.
I Formularze na uskutecznianie zgłoszeń otrzy- 
: mać można w wymienionych Izbach. Po upływie 

terminu zgłoszeń tracą dłużnicy prawo przystąpie-
• nia do umowy i korzystania z jej udogodnień.

Wiadomości ze Związku
Przemysłowców w Krakowie

Jak nas informują w Państwowym urzędzie pośre­
dnictwa pracy można zgłaszać wszelkie zapotrzebowa­
nia pracowników zarówno umysłowych jak 1 fizycz­
nych. Wszyscy przemysłowcy zechcą swe zgłoszenia 
zapotrzebowania pracowników, z podaniem dokładnych 
warunków wynagrodzenia, zgłaszać osobiście względnie 
telefonicznie (nr. 472) do Państwowego urzędu pośre­
dnictwa prący w Krakowie.

Dnia 3 września b. r. odbyły się w Związku Przemy­
słowców w Krakowie pertraktacje z pracownikami fa­
bryk: Cementowni w Szczakowej, „Górki" i Fabryki 
Beczek Adera. Wynikiem pertraktacyj było zrzeczenie 
się pracowników deputatu mieszkaniowego, oraz zre­
dukowanie deputatu węglowego.

Dnia 9 września b. r. odbędzie się konferencja z pra­
cownikami firmy .fabryka Sygnałów i Urządzeń kole­
jowych" S. A. Kraków - Dąbie w Związku Przemysłow­
ców w Krakowie.

Wydział Sekcji przemysłu drzewnego przy Związku

Pozaszkolne kształceni
we Francji

(Dokończenie).

W e Francji te rzezy skończylły się o wiele daw­
niej. Prawdopodobnie gdzieś po prowincji tu i ów­
dzie kwitną jeszcze podobne nastroje i przekroje 
Psychiczne, ale są to okresy odosobnione.

Pamiętam ze swych szkolnych czasów taki epi- 
*od. Jeden z profesorów porównywał szkolnictwo 
nasze (czytaj austrjackie) z francuskiem. Stawiał 
Wysoko poziom pierwszego, a potępiał ostro stan 
drugiego. Był raz świadkiem w  Paryżu, jak jakiś 
uczęó podczas bakalaureatu, który odpowiada na­
szej maturze, nie znał przypadków przystawania 
trójkątów. Oburzenie jego podzielali wszyscy moi 
koledzy. Los chciał, że w  kilka dni później profe­
sor matematyki stwierdził z przerażeniem na lekcji 
trygonometrii, że jeden z uczniów (było to w  kla­
sie ósmej) miał bardzo niedokładne pojęcie o rów­
noleżnikach i południkach. Był to coprawda jeden
2 najsłabszych uczniów. Obecnie jest on właści­
cielem wielkiej fortuny w  Zagłębiu borysławskiem. 
Wyszedłszy ze szkół, wykazał dosyć zdolności 
życiowych, żeby się tej fortuny dorobić. Kilku in­
nych kolegów natomiast, z pomiędzy „celujących" 
^ęszy się opinją t. zw. „ludzi wykolejonych". Na­
wiasem dodam, że podobno człowiek wykoleja się 
tylko raz w  życiu, a to w  momencie śmierci. W  po­
równaniu z Polską, gdzie gimnazja wyrastają jak 
j*rzyby po deszczu, gdzie niedługo zapewne w 
^ rzeszowicach będą trzy gimnazja męskie i dwa 
Reńskie, razem siedem różnych typów, uderza we 

rancji brak natłoku do szkół średnich, humani- 
tycznych czy półhumanistycznych, a równocze­

śnie wielka rozmaitość szkół technicznych i han­
dlowych. Chłopiec czy dziewczyna w  Paryżu po 
ukończeniu obowiązkowej szkoły niższej ma 
przed sobą o wiele większy wybór, o ile rodzice 
chcą je dalej posyłać do szkoły. Bardzo często,
i to w  rodzinach o wiele zamożniejszych, niż w  
Polsce, dziecko w  trzynastym czy czternastym ro­
ku życia wstępuje do zawodu „praktycznego". 
Skala, która się tu znów otwiera, jest niesłycha­
nie obszerna. Pomijam już zupełnie kwestję, że 
dziecko takie w  tej chwili zaczyna zarabiać. W  
praktyce dzieje się tak, że zarobek oddaje rodzi­
com, którzy te pieniądze albo składają, albo w  ra­
zie mniejszej zamożności obracają na utrzymanie 
dziecka, przyczem zawsze zostawiają mu część 
pieniędzy na osobiste wydatki.

Ważniejszą jest kwestja, czy odtąd dziecko prze­
rywa wszelkie wyksztaicenie, czy nie. Stanowczo 
nie.

Istnieją trzy potężne źródła, które w  dalszym 
ciągu zapewniają mu kształcenie ogólne i zawodo­
we. Każde innego rodzaju. Mam na myśli prasę, 
szkoły wieczorne i ogólny poziom wykształcenia 
wśród społeczeństwa.

Prasa we Francji jest niesłychanie bogata. Po­
mówię o niej innym razem. Tutaj zaznaczę co 
innego. W e Francji dziecko odkąd się nauczy czy­
tać, nie wypuszcza z rąk prasy. Już dla najmłod­
szych dzieci istnieje całe mnóstwo pisemek % 
obrazkami, zawierających małe historyjki, podróże 
i opowiadania. Im dziecko starsze, tem bogatszy 
znajdzie wybór. Chłopak piętnastoletni (czytający, 
jak w  Paryżu, zawsze jakiś dziennik sportowy) 
ina do wyboru mnóstwo pism, w  których oprócz 
treści beletrystycznej spotyka olbrzymią literatu­
rę techniczną, oczywiście podaną popularnie od­
powiednio dla jego wieku.

Drugiem źródłem wykształcenia są bardzo licz­

ne szkolły wieczorne, zazwyczaj miejskie, w  któ­
rych uczą wszystkich przedmiotów szkolnych 
(nawet łaciny!) języków nowożytnych, śpiewu, 
muzyki, rysunków, uwzględniając zawsze kierunek 
praktyczny, nie mówiąc o bardzo bogatym dziale 
technicznym.

Trzecim źródłem wreszcie to wszystko to, co 
daje, jak w  Paryżu, wielkie miasto z muzeami, 
wystawami, teatrami etc., a co razem stwarza po­
ziom może z pewnych względów niebezpieczny, 
ale w  każdym razie ożywiony, gdzie na każdym 
kroku tętno aktualności z całego świata dochodzi 
każdego. Wystarczy n. p. przytoczyć fakt, że dziś 
nawet w  rodzinach niezamożnych spotyka się czę­
sto radiotelefon (o tem kiedyindziej), i że codzień 
po południu i wieczorem, nie wychodząc z pokoju, 
można nie tylko słyszeć koncert, ale aktualności 
polityczne 1 wykłady naukowe.

Na zakończenie opowiem zdarzenie z przed kilku 
dni, które będzie niezłą ilustracją do tego, co mó­
wiłem.

W  restauracji spotkałem przy tymsamym stole 
porządnie ubranego chłopca w  wieku jakichś 18-tu 
lat. Wyszliśmy razem rozmawiając. Po drodze 
zwracał uwagę na damy, zdradzając pewne wia­
domości techniczne i sporo wrodzonego smaku. 
Z kolei, a propos jakiegoś samobójstwa, o którem 
pisały ranne dzienniki, rozmowa zeszła na nie­
śmiertelność duszy. Mój towarzysz zaczął od tego, 
że ma niewielkie wykształcenie, a potem bardzo 
rozsądnie mówił o tem, jak on sobie wyobraża 
nieśmiertelność. Kiedy go żegnałem, zapytałem, 
przeprosiwszy za niedyskrecję, jaki ma zawód. 
Pokazało się, że był murarzem.

Kto kiedy w  Polsce rozmawia z murarzem w  
ogólności, a o nieśmiertelności duszy w  szczegól­
ności?

W. Kar—skl.
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R ep rezen tacja  na P o lsk ę  B ern ard  Ratz
Kraków, Andrzeja Potockiego 3.

Przemysłowców rozpoczyna ponownie swoje regularne 
tygodniowe posiedzenia. Pierwsze posiedzenie, nazna­
czone na dzień 9 bm. na godz. 5 popołudniu odbędzie się 
już w nowym lokalu Związku przy ul. Szpitalnej L. 15.

Wiadomości handlowe
OGŁOSZENIE PRZETARGU. Kierownictwo 

Rejonowego Zakładu Gospodarczego Katowice w  
Mysłowicach ogłasza przetarg na otręby, beczki, 
szmaty i łom blaszany, który odbędzie się w  tam­
tejszym Zakładzie w dniu 30 września b. r. Od­
nośne obwieszczenie przejrzeć można w  biurze 
Izby handlowej i przemysłowej w  Krakowie.

KRONIKA KRAJOWA
JAKIE RACHUNKI SA WOLNE OD O PŁATY 

STEMPLOWEJ. Dotychczas zwolnione były od o- 
płaty stemplowej rachunki i poświadczenia odbioru 
na sumę do 1 zł., obecnie, od dnia 2 września, na 
zasadzie nowej ustawy (Dz. Ust. Nr. 73, poz. 720, 
art. 3) sumy rachunków i poświadczeń odbioru 
wolnych od opłaty, zostały podwyższone do lb 
złotych.

SPRAW A PRZERACHOWANIA ZOBOW IĄ­
ZAŃ PRYW ATNO-PRAW NYCH. Przez Mini­
sterstwo Skarbu powołana ma być wkrótce spe­
cjalna komisja z udziałem przedstawicieli urzędów 
i organizaćyj społeczno-gospodarczych, w  celu o- 
pracowania uzupełnień do rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 14 maja r. b. o prze- 
rachowaniu zobowiązań prywatno-prawnych. U- 
zupełnienia te oczywiście nie mogą zmieniać po­
stanowień, zawartych w  rozporządzeniu Prezy­
denta, a dotyczyć jedynie będą sprecyzowania 
tych kwestyj, które nie zostały szczegółowo roz­
strzygnięte w  rozporządzeniu majowem oraz tych, 
które w  rozporządzeniu zostały pominięte. Z po­
szczególnych kwestyj, jakiemi zająć się ma komi­
sja należy wymienić przedewszystkiem sprawę 
waloryzacji obligacji miejskich.

ZMIANA TARYFY KOLEJOWEJ. W  Nr. 77 
Dziennika Ustaw ogłoszono rozporządzanie Mini­
stra Kolei o częściowych zmianach i uzupełnieniach 
ta fyfy  towarowej polskich kolei państwowych z 
mocą obowiązującą od dlnia 1 września.

OBROTY IZBY ROZRACHUNKOWEJ W  
.WARSZAWIE. W  ostatniej dekadzie sierpnia 
przedstawiono do rozrachunku dokumentów na 
sumę 6.439.126 zł. Ogólna suma przedstawionych 
do rozrachunku dokumentów od dnia powstania 
Banku Polskiego wynosi: zł. 53,666.687.

40.000 DOLARÓW  DO W YLOSOW ANIA W  
DNIU 1 PAŹDZIERNIKA BR. Wczoraj p. Mini. 
ster Skairbu podpisał rozporządzanie, mocą które­
go 40.000 dolarow, które podczas ostatniego cią­
gnienia padły na niesprzeaaną obligację 5 proc. 
Premjowej Pożyczki Dolarowej przeznacza się, 
jako główną premję przy losowaniu obligacji pre- 
mjówki dolarowej w  dniu 1 października br.

W  dniu tym ponadto wylosowane będą premje: 
jedna w  sumie 8.000, jedna w  sumie 3.000, 10 po
1.000 i 40 po 100. — Ogółem wyloso warnych zo­

stanie w  dniu 1 października 53 premje na ogól­
ną sumę 65.000 dolarów. Cena emisyjna obligacji 
dolarowych, które dotychczas sprzedawane były 
po 95 proc. wartości nominalnej, tj. po 4.75 dola­
rów, podniesiona zostaje od dnia 9 bm. do 100 proc. 
wartości nominalnej tj. do 5 dolarów z dolicze­
niem wartości bieżącego kuponu. Niesprzedane 
dotąd obligacje nabywać można w  Centrali i Od­
działach Banku Polskiego w P. K. O. oraz w  po­
ważniejszych bankach prywatnych.

Duży ruch sprzedażny oczekiwany jest szcze­
gólniej w  ciągu najbliższych dni do dnia 8 bm., w 
którym obligacje pożyczki sprzedawane są o 2b 
centów niżej ceny nominalnej. Obligacje premjów- 
ki dolarowej nabywać można za dolary i inne wa­
luty pełnowartościowe.

O PRZYSPIESZENIE U STAW Y O SPÓŁKACH 
Z OGRANICZ. ODPOWIEDZ. Min. Przemysłu 
i Handllu zwróciło się do Komisji kodyfikacyjnej 
z  prośbą o przyspieszenie prac, związanych z o- 
pracowaniem projektu ustawy o spółkach z ogra­
niczoną odpowiedzialnością. W  związku z tem Min. 
Przemysłu i Handlu rozesłało do wszystkich spe­
cjalistów i Izb przemysłowo-handlowych ankietę 
w  sprawie uwag o przyszłej ustawie o spółkach 
tych. Ankieta ta rozesłana została również do 
wszystkich zrzeszeń zawodowych na terenie b. 
zaboru rosyjskiego. Termin nadsyłania odpowiedzi 
upływa 1 października. rb. Należy tedy przypusz­
czać, że projekt ustawy wspomnianej, uzgodniony 
zostanie jeszcze w  rb. i przesłany do Sejmu.

PORĘKA PAŃSTW OW A. W  Nr. 77 Dziennika 
Ustaw ogłoszono rozporządzenie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej o udzielaniu poręki państwowej 
do sumy 500 miijonów złotych na listy zastawne, 
obligacje i inne zobowiązania. Rozporządzenie to 
weszło w  życie dnia 31 - go sierpnia b. r.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES IZB HAN­
DLOWYCH. Międzynarodowa Izba handlowa w  
Paryżu zwołuje w  roku bieżącym kongres do 
Brukseli Na kongresie tym poruszane będą spra­
w y walutowe, unifikacja ustaw czekowych i ubez­
pieczenie transportów morskich.

PIERW SZY POLSKI ZJAZD SERÓWARSKI 
rozpocznie swe obrady w  Warszawie w  dniu 15 
września br. w  budynku Gintralnego Towarzy­
stwa Rolniczego, Kopernika 30. Zjazd obradować 
będzie nad kierunkiem serowarstwa polskiego, wa­
runkami eksportu, kontrolą produktu i t. d.

(r) LIKWIDACJA SPÓŁKI AKCYJNEJ. Walne 
zebranie Banku Zbożowego „Ceras“ T. A. w Le­
sznie uchwaliło likwidację firmy.

KRONIKA ZUGRANECZNA
Cr) JUBILEUSZ 250 LETNIEGO istnienia obcho­

dził Dom Bankowy B. Metzler seel. Sohn i Ca 
we Frankfurcie nad Menem w  dniiu 30 sierpnia. — 
Dom ten bankowy założony został w  1674 r. i do 
dzisiejszego dnia pozostaje własnością rodziny 
Metzd.

PRZEMYSŁ CHEMICZNY UKRAINY. Prasa i 
władze sowieckie zwracają obecnie baczną uwa­

gę na przemysł chemiczny Ukrainy, głównie skon­
centrowany w  Donbasie. Maszyny parowe za­
kładów chemicznych. Donbasu posiadają w  sumie 
silę 22.735 koni, podczas kiedy w  okręgu Piotro- 
grodzkim mają one w  sumie tylko 3.975 koni a na 
Uralu 317. W  Donbasie koncentruje się produkcja 
sody (fabryki „Donsoda") huty szklane, produkcja 
farb i koksobenzolu. Prawie wszystkie przedsię­
biorstwa chemiczne Ukrainy złączone są w  syn­
dykat „Chimugol“ . Produkcja „Chimugola" w  roku 
ubiegłym była oceniana na 8 mil. rubli zaś w  1913 
te same fabryki dawały 22 mil. rubli. Produkcja 
koksobenzolu w  roku ubiegłym przedstawiała się 
jak następuje: pracowało 500 pieców koksowych, 
w  których przerobiono 25 i pół mil. węgla kamien­
nego i otrzymano 19 miijonów pudów koksu,
538.000 pudów smoły, 114.000 pudów skoncentro­
wanej sody amoniakalnej a 67 pudów surowego 1 
benzolu. Zaznacza się dla porównania, że w  roku 
1913 na Ukrainie było 5.545 koksowych, które da­
wały przeszło 270 miijonów pudów. W  ten sposób 
Dobrochin, który teraz ma przed sobą w  progra­
mie olbrzymią pracę w  dziedzinie chemji wojsko­
wej rozporządza zaledwie paroma procentami 
przedwojennego przemysłu chemicznego.

GIEŁDA LWOWSKA
Lwów, 4 września. Bank hipoteczny 0.73, Bank 

przemysłowy 0.59, Browary 9.90, Chodorów 7.52, 
Cegielski 1.00, Chybi 10.40, Ćmielów 0.80, Górka 
cement 20.00, Lokomotywy 0.78, Nitrat 0.55, Oj- 
kos 3.78, Parowozy 0.50, Pezet 0.20, Polska nafta 
0.47, Polskie Tow. budowlane 0.23, Rakszawa 3.70, 
Siersza górnicza 6.70, Sole potasowe 6.25, Ziele­
niewski 13.00.

Giełda poznańska
Poznań, 4 wrześnią. B. Kwilecki Potoc. 4.00, B. 

Zw. Sp. Zar. 8.75— 8.85, Pol. B. Handi. 3.00, Pozn.
B. Ziemian 3.20— 3.50, C. Hartwig 0.80, Herzfeld 
Vi'dtorius 7.50—725, Lubań 80.00, Dr Roman May
34.50—34.00, Młyn Ziemiański 2.20, Płótno 0.60, 
Pneumatyk 0.20, Sarmatia 7.00, Unia 10.00, Zjedn. 
Brow. Grodz. 2.40.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 4 września. W  tys. Mraźnica 46, Tepe- 

ge 55.5, Karpaty 175, Fanto 255, Galicja 1260, 
Schodnica 575, Lumen 11.1, B. Hipot. 10, Nafta 202, 
Kol. Lw ów  — Czerń. 148, B. Małop. 6.5, Bggw* 
Lw ów  134.5, Rakszawa 57, Silezja 25, Goleszów 
790.

Zftoty w dniu 4 września 1924
Gdańsk: złoty 107.28— 108.52, przekaz na War­

szawę 107.11 —  107.64. Bukareszt: przekaz na 
Warszawę 37.50. Czerniowce: przekaz na War­
szawę 37.25. Wiedeń: złoty 13530 —  13670. Praga: 
przekaz na Warszawę 652.75 —  658.75. R yga: 
przekaz na Warszawę 102.

KALENDARZYK GIEŁDOWY
DODATKOWE SUBSKRYPCJE.

18 września: Elektrownia Okręgowa na Sanie
S. A. w  Warszawie. Dodatkowa subskrypcja na

• akcje IV emisji. Na 1 dawną 1 nowa akcja po 30 
i groszy. Wpłaty przyjmuje Bank dla Elektryfika- 
! cji Polski w  Warszawie, Wiejska 16.
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OGŁOSZENIE.
Gmina miasta Krakowa ma zamiar oddać w używanie na 

gruncie gminnym na ulicach i placach miejskich odpowiednią 
ilość miejsc na cele budowy w większej ilości kolumn reklamowych, 
służących na lepienie afiszy, ogłoszeń i tp.

Wnętrze kolumn miałoby być równocześnie wykorzystane na 
sprzedaż wyrobów tytoniowych, gazet, artykułów piśmiennych itp.

Celem uzyskania przedsiębiorcy, któryby kolumny te wybu 
dował i objął w użytkowanie, rozpisuje się niniejszem publiczną 
licytację ofertową, która odbędzie się dnia 18 września 1924 r. 
o godzinie 12-tej w południe w biurze Wydziału I. b. Magistratu 
w Krakowie (oficyna głównego gmachu, III. p. drzwi Nr. 30) 
gdzie można też przeglądać szczegółowe warunki licytacji.

Oferty należycie ostemplowane w zamkniętych kopertach, 
składać należy w dniu licytacji do godziny 12 tej w południe 
w biurze wydziału I, b. Magistratu.

Dnia 29 sierpnia 1924 r.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa.
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Aluminiowe naczynia kuchenne jak 
również emaljowane„Sphinx" i, .Tatra"

jako specjalność:
Maszyny do siekania miąsa i części zapas. 
Wyżymaczki prawdziwe amerykańskie 
Baniaki oo gotowania bielizny 
Pralki cynkowe, emaljowane i porcelanowe 
Kotły żelazne wewnątrz emaljowane

od 30  do 240 litrów.
Pantofle drewniane z obiciem skórzanem  
Przybory dia przem ysłu rzeźniczo-m asarskiego
—  ---- poleca = :-------

A. M a ,  Kralów, ulica św. irk a  1.9
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Mowa min. Skrzyńskiego w Genewie
Bez gwarancji be^isieczeństwa n ie m a  roz&rojema —  Potrzeba UKładow uzu* 

pełiiiająctfch — Ntel$ezpiea«ińsiwo wojny na W schodzie
Genewa. (Tel. wł). Po przemówieniu Macdonal- 

^  zabrał głos min. spraw zagranicznych Skrzyń­
ski, który w  długiem przemówieniu oświadczył 
hliędzy iuneini co następuje: Żaden rząd polski nie 
może postąpić inaczej, jak współpracować z inny- 
nti rządami dla realizacji króleistwa pokoju. Pod 
t^m kątem widzenia traktujemy trudności ogromne 
ciążące nad światem i ciężki kryrys finansowy i 
ekojiomiczny. Cała wielka siła do której należy 
Przyszłość, siła energji i pracy zalleży od tego 
''^itikiego problemu, którego rozwiązania niemasz 
r,a innej drodze jak na drodze stabilizacji bezpie­
czeństwa. W  ten sposób dotykamy problematu 
rozbrojenia. Rozbrojenie jest możliwe tylko w te­
dy, kiedy bezpieczeństwo i stabilizacja zapanują 
n_ad światem. Obraz nie byłby pełny gdybyśmy 
nie wskazali czerwonej linii, która dzieli mapę Eti- 
r0py. Niedaleko od nas na Wschodzie horyzont 
test jeszcze czerwony. Zachodzi pytainie, czy to 
jutrzenka pięknego dnia, który się budzi czy też 
Polar, który się szerzy w  noc bez gwiazd. Odpo- 
''tfiedź będzie dana niewątpliwie przez kolektywną 
*ację stanu świata.

Przechodzę do traktatu pomocy. Oczywiście 
Przyjęliśmy go przez szacunek dla wielkich umy- 
słowośri, które pracowały i miały nadzieję zre­
alizować artykuł paktu Ligi Narodów dotyczący 
bezpieczeństwa. Mieliśmy wrażenie, że określenie 
agresora (napastnika) nie jest dostatecznie spre­
cyzowane. Jak mogliśmy pakt odrzucić kiedy nie

jest on jeszcze niczem Innem, jak powiada premjer 
brytyjski, jak tylko interpretacją i wypełnieniem 
artykułów paktu Ligi Narodów. Dzisiaj jednakże 
nie można żądać od narodów, zdecydowanych żyć 
aby nie myślały o swoim bezpieczeństwie. Mówiąc
o pokoju dochodzimy do problematu sprawiedli­
wości, który był tak eiokwentnie wyłożony przez 
premjera brytyjskiego. Aby nią zostawić najmniej­
szej wątpliwości w imiemu Polski oświadczam, 
że w dniu w którym zostanie znaleziona formuła 
pozwalająca rzucić na kolana każda wolę sprze­
ciwiającą się prawu podpiszemy tę formułę oby­
dwoma ręknmi. (Oklaski).

Przewiduję z radością i zaufaniem możliwość 
wprowadzenia do życia międzynarodowego proce­
dury używanej wewnątrz państwa. Ustanowienie 
Trybunału Sprawiedliwości jest już bairdzo waż- 
nem krokiem na tej drodze Akt ten był zerwa­
niem ze starymi tradycjami, według których inte­
resy międzynarodowe były regulowane przez pe­
wne kalkulacje1 do których prawnicy dorabiali swo­
je tezy.

Mowa delegata Polski wywołała tu niezwykle 
silne wrażenie. Mowę swą zakończył minister 
Skrzyński stwierdzeniem, że są niezbędne uzupeł­
niające układy tak długo, dopóki nie nastąpi u- 
trwalenie się i uświęcenie międzynarodowej soli­
darności mającej na celu gwarancje pokoju. Mini­
ster powitał z zadowoleniem słowa Macdonalda 
podkreślające konieczność arbitrażu.

Wyjaśnienie Mac Donalda
kołach była gorąco krytykowaną, co dało spra­
wie duży rozgłos na łamach pism, podczas gdy 
czyny Ligi Narodów znajdujące ogólne uznanie 
były zaledwie wzmiankowane w  gazetach.

Genewa. (PAT.) Premjer wielkobrytyjski udzie­
lił prasie wyjaśnienia w  sprawie ustępu odnoszą­
cego się do Górnego Śląska. Premjer Macdonald 
Zacytował Śląsk jako sprawę, która w  pewnych

Sprawa uniwersytetu ruskiego
Warszawa. (Tel. wł.) W  uzupełnieniu komuni­

katu urzędowego o uniwersytecie ruskim, dowia­
duje się nasz korespondent, że premjer Dr. Grab­
ski odbył w  tej sprawie konferencję z p. rektorem 
drem Zollem i prof. Studzińskim. Na konferencji

bytł obecny imieniem ministerstwa Spraw zagra­
nicznych p. radca ministerialny Dr. Łoś. Sprawa 
założenia uniwersytetu ruskiego dobiega końca i 
po załatwieniu jej przez najbliższą Radę Ministrów 
zostanie przedłożona Panu Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej do podpisu.

Szaleniec na ulłicach Warszawy
Musiano u i?c  broni palnej aby go u b e iw iad n ii

Z Warszawy donoszą: Wczoraj wywołało w  [ ciekać. Posterunkowi policji rozpoczęli gonitwę za
W arszaw ie senzację wstrząsające zajście jakie 
miało miejsce na ul. Miodowej. Oto, niejaki Piotr 
Qlice, dostał nagle napadu szału i j-ednem uderze­
niem pięści rozbił szybę wystawową, za którą 
znajdowały się noże rzeźnicze. Gliee porwał ol­
brzymi nóż rzeźniczy i rzucił się z nim na prze­
chodniów!, którzy poczęli w  panicznym strachu u-

szaleńcem, ale ubezwładnienie go nastręczało o- 
gromne trudności. Gonitwa trwała parę kwandran- 
sów, aż wreszcie na Krakowskiem Przedmieściu 
oddano do Glioego kilka strzałów. Gliee ciężko 
ranny pozwolili sobie nóż odebrać, poczem w  sta­
nie bardzo ciężkim przewieziono go do szpitala.

Potworny plon handlu żywym towarem
w  przeciągu jednego roku zginęło w NŁemczesh 3790 dziewcząt

W  najbliższych dniach odbędzie się w  Gracu 
międzynarodowy kongres w  sprawie zwalczania 
Prostytucji i handlu żywym  towarem. Przewodni­
czący komitetu organizacyjnego kongresu profe­
sor Dr. Jan Ude rozesłał następujące sprawozda­
j e :  W  czasie od 1 października 1929 do 1 maja 
[920 w  samych tylko wielkich miastach niemiec­
kich zginęło bez śladu około 3700 młodych dziew­
cząt. Większość z nich wpadła w  ręce handlarzy 
^Vwym towarem, którzy pod pozorem znalezieni* 
dobrych posad wywieźli swoje ofiary do domów 
Publicznych w  Stanach Zjednoczonych, Bulgarji 
*ub Grecji. W  serbskich i macedońskich domach 
Publicznych znajdują się nieletnie dziewczęta, któ­
re wywiezione zostały z Niemiec przez handlarzy 
ub handlarki żywym  tolwarem pod pozorem za­
angażowania do baletu. W  niemieckich miastach, 

np. w  Hamburgu, gdzie liczba prostytutek do- 
s'ęga 30.000, znajdują się doskonale zorganizowa­
l i  centrale dla handlu żywym towarem. Raporty 
Międzynarodowego komitetu dla walki z handlem 
^ y m  towarem zawierają często wstrząsające 

^czegóły, — jak naprz. fakt, że ojciec w  Kolonji 
Przedał swa trzynastoletnią córkę za pieniądze 
ewnejmj rozpustnikowi. Córka zaraziwszy się po; 
pWnym czasie wróciła do wyrodnego ojca iąlco 
jeuleczalnie sparaliżowana. O dochodowości han- 

d]U ży.wy m towarem wskazuje n. p. fakt, że han- 
arz żywym towarem Kornel Ritter w  przeciągu 
ta 1923 r. sprzedał pewnemu Holendrowi 50 

«tó?WCZąt za °S6!nJ> kwotę 60 miljonów marek 
bie j C!*, handlarz holenderski kupione przez sie- 
b!i , ewczęta sprzedał następnie do domów pu- 

^nych  w  Ameryce, 
alka przeciwko tej ohydzie jest międzynaro­

dowym obowiązkiem. Do t3go celu służyć ma kon­
gres międzynarodowy w  Gracu, w  którym wezmą 
udział przedstawiciele wszystkich kulturalnych 
narodów.

Wyiszd pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej

Warszawa. (Tel. wł.) Dzisiaj o godzinie 9 rano 
wyjechał prezydent Rzeczypospolitej do Lwowa.

komuniści w Dąbrowie Gór.
Warszawa. {Tel. wł.) Z Dąbrowy Górniczej do­

noszą: Ruch komunistyczny przybrał w  ostatnich 
czasach na sile. W  nocy z 3 na 4 b. m. wynieśli 
nieznani sprawcy czerwone sztandary na kopalni 
Flora i Wysoka. Policja rano dokonała rewizji w  
fabryce i w mieszkaniach robotniczych. Znalezio­
no dużą ilość bibuły komunistycznej w  formie o- 
dezw i broszur drukowanych w tajnej drukarni.

Spodziewana redukcja urzęd­
ników

Warszawa. (Tel. wł). Przy układaniu budże­
tów poszczególnych ministerstw, zwracają uwagę 
znacznie zmniejszone pozycje na utrzymanie per- 
sonalu urzędniczego. Na tej podstawie przypusz­
czają w  kołach interesowanych, że aczkolwiek nie 
ma mowy o nagłej redukcji urzędników, to wido­
cznie myśl ta jednak w  kołach rządowych istnieje 
nadal.

P O  ZAM KNIĘCIU K R O N IK I
RADCA I.EGACYJNY ROMER ZARĘCZYŁ 

SIĘ Z CÓRKA MINISTRA RUMUŃSKIEGO. —
Radca legacyjny posielsitwa polskiego w  Wiedniu 
p. Romer zaręczył się z córką posła rumuńskie­
go w  Wiedniu panną Olgą Mitilesen.

AKT ROZPACZY ROBOTNIKA POZBAW IO­
NEGO PRACY. „Arbeiter Ztg“ donosi, że na prze­
wodniczącego związku zawodowego piekarzy w  
Wiedniu Cippera wykonał zamach będący bez 
pracy robotnik piekarski Rix. Cippeir został zra­
niony poważnie w  szyję, lekarze sądzą, że uda się 
im utrzymać Cippera przy życiu.

6IEŁ0A WARSZAWSKA
Warszawa, 5 września. —  Bank Handlowy 

9.25—9, Bank dla Handlu i Przemysłu 1.95—2.10, 
Bank Zachodni 2.45—2.50, Bank Kredytowy 0.52, 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 8—8.15, Pol­
ski Bank Przemysłowy 0.58—0.59, Strem 15—
15.25, Warszawski Cukier 6.20—6.25, Warszaw­
skie Tow. Kopalń Węgla 8—7.90, Cegielski 0.80— 
0.75, Starachowice 4.02, 4.17, Zieleniewski 14.40—
14.25, Zawiercie 51—44—47, Żyrardów 48— 40, Ha- 
berbusch 6.50—6.65, Nobel 2.35—2.45, Spirytus
2.50—2.60.

Warszawska giełdo pieniężna
Warszawa, 5 września. Waluty: Dolary 5‘18 i 

pół, Funty angielskie 23.16 i pół.
Dewizy: 5,18 j pół — 5.15 ! jedna czwarta, Lon­

dyn 23.17 i pół — 23.10, Paryż 27.60—27.37 I pół, 
Wiedeń 7.32 i pół, Praga 15.52, Włochy 22.85, 
Belgja 25.90—25.85, Szwajcarja 97.75, Holąndja
199.50.

MiljOnówka 0.76, Bt»ny złote 0-.87—0.88, Pożycz, 
ka złota 6.50, Pożyczka dolarowa 2.85.

oztsieisza glema w lu rucno
Zurych, 5 września. (PAT.). Otwarcie giełdy. Ho­

landia 204.40. Nowy York 531. Londyn 23.68. Paryż 
28.07. Mediolan 23.25. Praga 15.87’/!. Budapeszt 0.0070. 
Bukareszt 2.75. Belgrad 7.00. Sofia 3.87. Wiedeń 0.00743/..

GIEŁDA KRAKOWSKA
A K C J E

Transakcje w złotych
A K C J E

Transakcje w złotych
dziś 4/IX. dziś 4/lX.

Bank Przemysłowy • . . 0-57 0-58
Bank Hipoteczny . . . . 23.00—23 60 24.25—25-00
Bank Małopolski . . Siersza 625 650 7-00-7-20
Ziemski Bank Kredyt. . .

011- 0-12
400—4-05 4-05—4-20

Powszechny Bank Kredy t. o-io 0-55-0-60
Bank Komercjalny . . .Pokucie* • . 0-45 0-45
Bank Z w. Spółek Zarób.

0'55-r-Q’56
7-75—8-00

..................................... 0-58—0'69 Strug . . . . . . . . .

............................... • • Syndykat Kosz., KrakOw .
Bracia Rolniccy * • • •

0-95
S. W. .Niemojowski. . .

„Pharma" 0-95 Tłuszcze Trzebinia . . .
Azot 0-60

Żegluga Polska • • • • Eiektr. Siersza . . . . 0'26—0"27 0-27-0-28
Zieleniewski . . • • • • 13-30—14-00 14-10-1460 Porcelana Ćmielów . . . 0-78—0-80
Cegielski, Poznań . . . 0-95—0-98 0‘9S—1-06 „Krakus" . . . . . . . 1*10—1-1B
„Potęga" Tow. huty żel.

0-90-1-00
7-40—7-60 755—7’7ó

„Trzebinia", . . • • • • 1-10 Chybie 10-50—11-00 10-75-11-00
Warsz. Parowozy . . . . 0-52—0-55 A. Piasecki « • ■ « . . . 1-45-1-60 1-50—1-55

Kraków, 5 września. Kursa efektów nie zdołały się u-
irzymać na wczorajszym poziomie. Na skutek stałej 
tendencji w Warszawie i realizacji wczorajszych skro­
mnych „zysków" efektą poniosły straty. Licznych obro­
tów dokonano w Zieleniewskim, który z końcem zebra­
nia zdołał odzyskać swe straty kursowe. Żywe zaintere­
sowanie Cegielskim, którym dokonano licznych tranzak- 
cyj na ultimo września po złotym

EGZOTY.
Gazy zachodnie 4.80, Len 0.75, Lokomotywy 

0.75—0.74, Glorja 0.30 (płacą).

W ALU TY I DEW IZY: 
Waluty: Doiary 5.20.
Dewizy: Paryż 2 ,̂00, Praga 15.58 (czek),

Szwajcaria 98.23—98.35, Y.Trlen 7.35 i pół (czek).



Najkorzystniejsze źródła zakupy w Krakowie:
P A R F U M E R I E  —  P A R IS
Józef Lu i Syn, Kraków. Zwierzyniecka 6.1 ir mi i  ilii ifTfc»  tfTT

}
 Składnica Apteczna „ Z o r ia “

Sp. z  ogr. odp.

Kraków, ulica Sebastjana 9/11. Telefon 44 15.
Z A K Ł A D  

TECH. DENTYSTYCZNY
K. Tombińskiego
ULICA W IStNA 4, II. p.

„ŻELAZO" ,FT S '
leca naczynia i maszyny ku­
chenna i narzędzia rzemieśl­
nicze.

Szczotki, pendzle, artykuły 
domowo-gospodarcze, ha­

maki, leżaki, poleca najtaniej 
M. J. Berger, Kraków, Plac Szcze­
pański i. 9.____________________

Tomasz Mężyk, Handel ma- 
terjałów, Skład farb, la­

kierów, pokostu, nafty, ben­
zyny, olej mineralny i L p. 
Kraków, PI. Szczepański L  8.

SKŁAD  FAB RYC ZN Y 

pasty do obuwia i podłóg 
DOBROLIN 

M .S IE R O T W IŃ S K A
Kraków, ulica Sienna I. 12.

Biżuierja

Brylanty, perły, złoto 
i biżuterję

kupuje ł sprzedaje firma

FElGEtiBAUM i FUTIERIII
Kraków, uliea Grodzka I. 29.

Biżuterję złoto i srebro
najtaniej zakupić można

J. KORNBLUM
Kraków, ulica GroazKa 32.

Delikatesy

Futra

futer największy wybór w do- 
■ borowym gatunku po nis­
kich cenach poleca firma:

Kraków, ulica Szewska L  12. 
Tel. 3464. Tel. 3464.

Cutra we wielkim wyborze, 
* oraz pracownia kuśnierska 
M. Mond, Kraków, Rynek gł. 11.

Pracownia i Skład futer Ta­
deusza Sierpińskiego, Kra­

ków, Florjańska 32.

Skład futer i Pracownia ku­
śnierska H. Fink, Rynek 12,

w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i Ł p.

Zakład I pracownia kuśnierska 
Paweł Halpern, Grodzka 42,

w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze ae- 
lskinowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

Zakład kuśnierski Stanisława 
Ziembińskiego, ul. Koperni­

ka 1. 6, wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące na czas i bardzo sta­
rannie.

F U T R A  po Praystępnych
ł ■ ■l n  cenach poleca :

M .R O TBLU N
K rakó w , F lo rjaA ska  8.

f u t r a ;na sezon zi­
mo wy poleca

Ci. RIESER
ulica Mikołajska 4. Mały Rynek.

Galanterja

Allerhand Maurycy hurtowny 
^  i detaliczny skład delika­
tesów, sery, likiery, wina, PI. 
Szczepański 2, Telefon 1059.

| i/ oszula Jedwabna w wielkim 
** wyborze poleca magazyn 
nowości dla panów Braci Land- 
wirth, Kraków, Grodzka 46.

K o n s e r w y  r y b n e
fabr. Mix ct. Luck, konserwy owccowe 
i jarzynowe fabr. Dagoma, margaryna 
fabr. MA m «da*, herbata i kakao ho- 
lend. „Danex‘ , poleca reprezentant
K. Wróblewski, Kraków, ulica 
Sobieskiego L  1. Telefon 1145.

Dentystyka

IWiagazyn nowości S. Haber, 
m  Kraków, ul. Sienna 14, po­
leca bieliznę, kapelusze, kra­
waty i t. p. po cenach naj­
niższych.

Okład bielizny I płócien pod 
firmą F. Bałabuszyńskl, Kra­

ków, Szewska 10.

N a k ła d  lekarsko -technlczno- 
dentystyczny Dr. Stanisława 

Tomiaka, Bolesława Kiliana, Kra­
ków, Florjańska 11, II. p., ord. 
od godz. 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. DlaP.T. urzęd­

ników ulgi w spłatach.

Dywany

Najtańsze źródła zakupu dy- 
wanów perskich tylko we 

firmie Lewkowicz I Juran, Grodz­
ka 39.

Weinę kilimową, oraz kilimy 
sprzedaje najtaniej firma

Król i Doleżal
Kraków, Jagiellońska L. 9.

— Ulgi w płaceniu. —

Fotografje

yakład  fotograficzny „ERN A  
*- Kraków, Starowiślna (Piać 
Wielopole), przystanek tram­
wajowy 3-ki i 6-ki, wykonuje 
fotogratjedolegitymacjiipasz- 
poitow w 5-ciu min.

Sieliziig męska i damska
w  wielkim wyborze poleca firma

M. Pietroń i Synowie 
Kraków, Karmelicka L. 12.

lAiłodzimlerz Car, Magazyn to- 
* "  warów modnych męskich 
i damskich w Krakowie, Sław­
kowska 8. Ceny konkurencyjne

Cabryka bielizny I trykotarzy 
■ S. A. Kraków-Podgórza, ul. 
Dąbrowskiego I. IS, Tel. 4419. 
Poleca swe znane z dobroci 
wyroby.

1/OSzule męskie, kalesony bie- 
lizną damska, krawaty, poń­

czochy, skarpetki, rękawiczki. 
Wielki wybór. Najtańsze źró­
dło zakupu. Towary pierwszej 
jakości.Firma,Au BonMarctlÓ*, 
Kraków, s w. T omasza 20, przecz­
nica Florjańskiej,róg Szpitalnej

Wytwórnia kołder i materacy
m u  m c z i

Kraków, Poselska L, 20.

s D E R M A D O N T p m i *
czysto glicerynowa niewysychająca

Helena Smolarska
Szewska 9. —  Telefon 436S. 
Wyłączne zastępstwo firm: 
B athste ln

BlUthner
B Ssen d o rfar  

i innych.

Herbata

Uerbata Bracia K. & C. Po- 
*■ powy. — Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało- 
polskę i Kresy T. Cleślińskl 
I Ska, Kraków, Florjańska 14, 
Telefon 117.

Konfekcja 
damska i męska

7akład krawiecki M. Kiliana 
Kraków, Florjańska 44/111 —

wykonuje w s z e lk i e  roboty 
w zakres krawiectwa wcho­
dzące po cenach nader przy­
stępnych.

Ilb ran ia męskie i dziecinne 
^  oraz raglany poleca Wohl- 
muth I Rubin, Grodzka 61, vis
a vis kościoła ewangelickiego.

Ubrania męskie i dziecinne 
oraz wielki wybór ragla- 

nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 26.

U a  raty ubrania frakowe, 
smokingowe, marynarko­

we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materii po­
leca Józaf Kumała, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.

łuajtaniej i najlepiej kupić 
*■ garderobę męską w Ma­
gazynie ubiorów męskich 
„Szyk*, Mikołajska 12.

|U| Raisman Magazyn kon- 
*” ■ fekcji damskiej, Kraków, 
Piać Dominikański I. 2. tai. 4339.

Pracownia ubiorów woj­
skowych i cywilnych

Wincentego Żmudy
Kraków, ul. św. Tomasza L. 21.

Salon mód damskich

M. GISSER
ul. Florjańska 3 6 ,1. p.

drzwi na prawo.

PŁASZCZE
G U M O W E

najkorzystniej

A. B R O S S
Kraków, ul. Florjartska 44

narożnik obok bramy 
=  Florjańskiej. =

Zakład krawiecki Józefa Gajdy, 
KrakOw-Dębnikl, Rynek, wy­

konywa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące 
o 25% taniej.

K. B0RNSTEIN
Kraków, ulica Florjańska 1. 28,
poleca swój bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

Kosmetyka

Dania i Panowie! Nadeszła 
* prawdziwa woda chino­
wa Pinauda przeciw wypa­
daniu włosów. Lsserkiewicz 
i Ska, Kraków, PI. Szczepański z.

Ą n  sztuk nlezDędnych artyku- 
łów domowych kosme­

tycznych i gospodarczych wy­
syła za 10 zł. za pobraniem 
Dom Handlowy Lazarowicz, Kra­
ków, Garbarska 2.
l/rem  czeremchowy, mydło 

czeremchowe, wodę cze­
remchową poleca Dom Han­
dlowy Lazarowicz, Kraków, ul. 
Garbarska 2.

Jan Niżyński
Perfumerja, salon kosmetycz­

ny. — Fryzjer damski.

Piać WW. Świętych 11.

Maszyny do pisania

Mowak, Kraków, Grodzka 44,
** Tel. 3541. „Elo“ do powie- 
lania, „Torpedo* do pisania.
I f  asy kontrolne, maszyny do 
“  pisania naprawia i odna­
wia, dostarcza przybory do 
tychże, specjalista mechanik 
Juljusz Hacker, Kraków, Marka 25

M aszyny do pisania „Under-
wood“, maszyny do ra­

chowania „Odhner“ Ignacy 
Gross Spka, Kraków, Starowiśl­
na 1, Telef. 2190, Lwów, Ko 
pernika 9, Telef. 502.

Meble
fWleble stylowe luksusowe, 
1,1 uiurowe, dekoracje wnętrz 
poleca M. Pleszowski, Kraków, 

Mały Rynek 2, Tel. 4136.

Pierwsza małopolska fabryka 
zwierciadeł i szlifiarnia szkła

Sp. ■z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka I. 61), Tel. 4078 i 4225, po­
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.
iAjf Bazes, Rynek 35, Krzy-

• sztofory, poleca porcela­
nę, kryształy, słoje, lustra, 
witraża i t. p., naczynia szklan- 
ne do gotowania.

SzKło okienne
poleca— oraz wykonuje wszel­

kie roboty szklarskie
S. FIN KELSTEIN  

UL. rflKOŁAJSAA L. 5*

JAKOB G R O S S
za p rasza  do zwiedzenia

nowo urządzonych

W Y S T A W
Kraków , Rynek gł. L. 8.

Przybory szkolne
przyborniki do rysowania Kicii- 
• tera oraz wszelkie przy­
bory szkolne poleca Skład 
papieru i galanterii Michał 
Słomiany, Kraków, ulica Sław­
kowska 24.

Pióra stalowe
do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki Wasilewski 
I Ska, Warszawa, poleca za- 
łstępca Rudoif Dattner, Kraków, 
Studencka 25. —  leleion 3575.

Rowery

fiowery — Motory F. N. gumy 
** i części składowe dostar­
cza E. Kluska, Kraków, ulica 
Grodzka I. 63.

Różne

poleca

S. I I M E .  ULICA SZPITALNA L. 6.
Telef. 4074. Rok załóż. 1860.

Meble gięte wszel- 
_  _ k i e g o  

rod za ju  z f a b r y k i  S. A. 
„MUNDUS* dostarcza hurtow­
nie i detajlicznie zastępca na 
Polskę Rudoif Oattnar, Kraków, 
ul. Studancka 25, telefon 3575.

A f l C O l  C  KLUBOWE. B1UR0- 
m t U L Ł  WE, DYWANY PER­

SKIE, poleca najtaniej

WytwMaHinowydi
Kraków , F lo rjań ska  25.

Obuwie

r t  buwie najelegantsze i trwale 
zagraniczne po cenach bez­

konkurencyjnie niskich, na­
być można tylko w dziale 
obuwia Tow. Handl. Bracia 
Rolnlccy S. A. Kraków, Sienna 2.

Obuwie krajowe i zagranicz­
ne po cenie fabrycznej po­

leca firma Piccadllly, Karmę 
iicka 9, vie a vis Teatru „Ba­
gateli^___________________

Obuwie najelegantsze
i trwale zagraniczne i krajowe po ce­
nach pr«ystępnych najkorzystniej na­

być można w  znanej firmie
Gizela Brand, ul. Starowiślna 6.
U W A G A  : W ielki wybór p.ntofli la g r. 
»am .zowych we wszystkich kolorach.

Obuwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie

poleca

„ K O R A B "  
Kraków , Szew ska L. 17.

Porcelana, szkło

Czlifiernla szkła i wytwórnia 
** luster Z. Feldmann, Krakuw, 
XXII, Jana Tarnowskiego 5.

Panowie I Najlepsze prezer­
watywy poleca Leserkie­

wicz I Ska, Kraków, Piać Szcze­
pański I. 2.

yu  szelki e przybory i aparaty 
*■ laboratoryjne, jakoteż od­
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Chemotechnlka" Sp. z o. odp. 
Kraków, Hynek Gł. 39.

Pjki angielskie przedwojen­
nej marki B. B. B. nade­

szły do firmy Leserkiewicz 
i Ska, Kraków,'Plac Szczepań­
ski 2 — Rynek gł. 11.

Sukna

pracovia Sp. transportowa, 
Dom Bpedyc.- komisowy, 

Kaków, Gradzka 60, Tel. 4078, 
Wiedeń li, Pratsrstrasse 13, Tel. 
40.416, Śpół. trans. Cracovia 
Griinberg et Co.

Technika,
elektrotechnika

Lfurtownia pasów skórzanych 
i wielbłądzich, szczeliw, 

węży etc. „Zenit” Sp. z o. o. 
Kraków, Szpitalna Nr. 7, Tele­
fon Nr. 423i.
M a t o r ja ły  elektrotechniczne
m  dostarcza Biuro elektro­
techniczne Heffner I Berger, 
Kraków, Szewska js, Tel. 4153.
AHaterjały elektryczne, motory 
™  oraz wielki wybór świecz­
ników „Prąd* Gołębia 3, Te­
lefon Nr. 4553.
M aterjały elektrotechniczne 

dostarcza najkorzystniej 
H. H. Kowalski, Kraków, Gar­
barska 26. _________

Świeczniki elektryczne w wiel­
kim wyborze „Lux“. Skład 

przyborów elektrycznych Kra­
ków, Plac Dominikański I, 2, 
Telefon Nr. 3335.

Inż. Tadeusz Leszczyński. Biu­
ro 1 sklep, Kraków, Grodzka 65.

Wykonuje instalacje elektry­
czne, gromochrony, dostarcza 
materjały elektrotechniczne 
i techniczne. Lampy i aba- 
żury gotowe i na zamówienie

L0K0M0B1LE
LANZA i  WOLFA 

Motory ropne iMesłe
Maszyny drzewne i  mMm

dostarcza natychmiast

loż. Watiaw fiasioi I Ska
Kraków, Karmelicka 14, tel. 4370.

Zegary automobi­
lowe i kontrolne

przyjmuje do naprawy 
ZEGARMISTRZ

Melcer, SławKowska L. 16.

Węgle

najświeższe materjały wełniane
w y łą c z n ic  faO ryk  D ie isK ich  
w wielkim wyborze na nadcho­
dzący sezon poleca po cenach 
fabrycznych ZYGMUNT WitCZO- 
Kł K, Kraków, Arjańska 5, I. p.
(Przecznica ulicy Lubicz—Topolowej)

Krakowskie Biuro Handlowe 
Kraków, Florjańska 9, I p-

Tel. 1067, sprzedaje hurtów, 
nie i detajlicznie węgiel kra­
jowy „Brzeszcze*, „Bory“, gór­
nośląski „Eminenz*. Dla za­
kładów przemysłowych znacz­
ne opusty i udogodnienia kre­
dytowe.

Skład sukna Hirsch i Adolf 
Edar, Kraków, Plac Domi­

nikański 2, Telefon 2257.

Transport

Cpółka Ako. Dla Mlędzynaro- 
** dowego Transportu Schen- 
ker i Ska, Kraków, ul. Pańska 9,
Telefon Nr. 2122 i 2147.

| TryKotaże
Pończochy, rękaw iczki, try­

kotaże, najtanie j n

H. L I C H T I G
ulica Grodzka L. 71

TRANSMISJE
wszelkiego rodzaju na­
tychmiastowa dostawa

„ P R Z E M Y S Ł 11 K rakó w
św. Krzyża L. 1. Telefon 2348.

j CH LORO D ONT i

«s
& i f | i 1 FORTEPIANY, PIANINA

^  w wielkim w y t a ,  w najstarszym składzie 

* Z. R A B Y  {NiAST.
2  Kraków, św. Anny 3. Tel. 455.

Odpowiedzialny redaktor. Bolesław Raczyński. —■ .Wydawnictwo „Kurjera ,Wieczornego" Sp. z  ogr. odpow. — Z Drukarni Ludowej w  Krakowie (Tel. 131^)


